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Tragikomecia 


aibańgko-jugostowi 


Kraków, O czerwca. 

(J.) Przed wojną światową ścierały 
się ze soba w Albanji wpływy austrjac- 
kie | włoskie, przyczem pierwsze miały 
zwykle o tyle przewagę, że Austeja 
znajdowała się bliżej terenu albańskie- 
go i szezodrzej popierała finansowo 
tych patrjotów albańskich którzy mieli 
orjentację wiedeńską, Po wojnie świa 
towej austrjacki spadek polityczny w 
Albanji przypadł Serbji, która tam sta- 
nęła oko w oko przeciwko Włochom, 
które jednakże zawładnęły wschodniem 
wybrzeżem Adrjatyku i zaczęły tam u- 
macniać swoje wpływy wielknnocar- 
stwowe. (ira pomiędzy Włochami a 
Serbją była od poczatku nierówna i 
pierwszy jej etap skończył się — mó- 
wiąe łagodnie — gruntowną porażką 
Serbji, która nagle ujrzała. że Albanja 
traktatem, zawartym w Tiranie, odda- 
ła się calkowicie w ręce Włoch. 

Od tej chwili w stosynkach pomiędzy 
Włochami i Jugosławją panuje chro- 
niezny stan utajonej zawiści, przybiera 
jacy od czasu do czasu ceche mniej lub 
więcej zapalna. Gorączkę zwłaszcza po 
stronie jugosłowiańskiej, jako słabszej, 
wywołuje nieraz drobny stosunkowo in- 
cydlent. Taki 'nevdent zaszedł niedawno 
w Durazzo, gdzie władze albańskie u- 
więziły pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Jugosławii niejakiego Giurasko- 
wica, tłómacza poselstwa jugosłowiań- 
skiego, dalej pewnego agenta policji, a 
wreszcie dwóch szoferów. Całe to mało 
zajmujące towarzystwo ma stanąć 
wkrótee przed sądem w Tiranie. 

Przedstawiciel dvplomatvczny Jugo 
sławji w Tiranie, człowiek młody, po 
rywczy i niedoświadczoy — jak podnosi 
prasa włoska — wystosował dnia 81 
maja br. do albańskiego ministra spraw 
zgranieznych list z ostrym protestem 
przeciwko uwięzieniu Giuraskowicza, 
domagając się jego wypuszczenia na 
wolność. chociaż Giuraskwiez jest oby- 
watelem albańskim, a rząd albański nie 
uznaje tak zwanych dragomanów za o- 
sobv, korzystajace z dvplomtycznego 


CZŁOWELK Z AUTEM 


(Tiómaczenie z francuskiego). 
—— fi 
(Ciąg dalszy) 

— (o się stało? — spytał Cinegiak. 

— Nic — odparł Oswill. 

Ruchem ręki wskazał kelnerowi stolik, przy 
którym siedział Lewalter 

— Pan mi poda gin — taml... 

Nie pożegnawszy się nawet z przyjaciółmi, 
podszedł do tego, który zwrócił jego uwagę — 
Cinegiak i Laberose wzruszyli ramionami. 
Oswill znalaz? się tak blisko Dewaltera, że wy- 
ciągnąwszy rękę mógłby dać mu psztyczka. 

— lallo! — rzekł — Dzień dobry!... To tak 
pan zajechał do Senegalu? 

Dowalter odwrócił się Napół zaledwo roz- 
budzony z marzeń, spoglądał ze zdunsieniem 
na dziwaczną osobistość 

Oswill uśmiechał się zachęcająco: 

— Widzę, że pan jest zaskoczony Ja także... 
Przypuszczam. że pan mnie poznaje? 

Pytanie to zabrzmiało w odpowiedniej 
chwili zudane sekundę prędzej byłoby przed- 
wczesne Dewaher potrzebował dłuższego cza- 
su, aby w tem przebraniu poznać przygodnego 
znajomego 2 pociągu, z którym zetknął się 
przed tygodniem w czasie podróży z Paryża do 
Bordeaux Oswill był teraz inaczej ubrany i 
mial zamiast fajki długie cygaro w ustach Z 
uśmiechem wyciągnął ku niemu rękę. Dewal- 
ter wstał uprzejmie. 

— Niech pan daruje, 
się, — rzekł. 

— Ja też nie, — odparł Oswill. — Czy po- 
zwoli mi pan przysiąść się? 


nie spodżiewałem 


ańska 


przywileju eksterytorjainości. W dodat 
ku jugosłowiański charge d'affaires na 
zwał krok rządu albańskiego „brutalno 
ścią. 

W normalnych warunkach sprawa 
rozgrywałaby się pomiędzy Tiraną a 
Belgradem przy zakulisowej akeji wiel: 
kieh mocarstw, ale na mocy traktatu 
w Tiranie zabrały głos i to rozstrzyga- 
jacy, — Włochy. Prasa włoska potra- 
ktowała pobłażliwie eskapadę młodo 
cianego przedstawiciela Jugosławji, da- 
jąc mu lekcję dyplomatycznego savoir 
vivre'u, nie szczędząc przytem nauk pod 
adresem Belgradu. 

Po krótkim namyśle Belgrad uznał za 
stosowne odwołać z Tirany swojego 


przedstawiciela, to znaczy, zerwać sto- | 


Ale. 


sunki dypłomatyczne z Albanja. 
stała się rzec zniezwykła. Oto przedsta- 
wiciel Albanji pozostaje dotąd w Bel- 
gradzie i wedle wiadomości z Paryża. 
rząd francuski poczynił kroki w Belgra- 
dzie, ażeby zatarg został załatwiony po- 
kojowo pomiędzy. Belgradem a Rzy- 
mem. Dzięki tej interwencji rząd jugo- 
słowiański nie zwrócił przedstawicielo- 
wi alhańskiemu jego papierów uwierzy; 
telniajacych, i w Taj sposób powstała 
fikcja prawna, że stosunki dyploma- 
tyczne pomiędzy Jugosławją a Albanją 
nie zostały jeszcze definitywnie zerwa- 
ne. : 

Przy tej sposobności powstała druga 
fikcja prawna, ale nie w Belgradzie 
tylko w Londynie. Angielskie sfery po- 
lityczne przeciwne są wniesieniu zatar- 
gu albańsko-jugosłowiańskiego na fo- 
rum Ligi Narodów, a to z dwóch powo 
dów. Najpierw Chamberlain całkiem 
trafnie sądzi, że w obecnej sytuacji 
miedzynarodowej nie może być rzeczą 
wskazaną odsłaniać niejako „coram pu- 
blico“ pewne rozbieżności, panujące w 
tej sprawie pomiędzy mocarstwami, a 


|powtóre niemniej trafnie sądzi Cham- 


herlain, że po interwencji Ligi Narodów 
nie można się wiele spodziewać w tvm 
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cją, której wojska wkroczyły nawet w 
głąb terytorjum bułgarskiego, Liga Na-| 
rodów w krótkiej drodze wydała wyrok, | 
któremu oba te państwa natychmiast się 
ipoddały. Tu wystarczyło „sie volo, sie| 


jubeo“ Ligi Narodów, a właściwie 
|mocarstw zachodnich. i 
Jednakże ' zatarg  albańsko-jugosło- 


wiański jest w rzeczywistości zatargiem 
jugosłowiańsko-włoskim. Nikt się nie 
lłudzi. ażeby Rzym przyjął orzeczenie 
Ligi Narodów. któreby dla niego była 
niewygodne. Poeóż więe narażać Ligę 
na kompromitację, a mocarstwa na bez 
owocna pracę. A więc 'należy na bokn 
pozostawić ligę Narodów i załatać 
sprawę pomiędzy sobą. Ponieważ je 
dnakże Albanja zwróciła się już da 
Ligi Narodów, więc w Londvnie wymy 
ślono następująca formułę: Należy roz- 
różnić pomiędzy „odwołaniem się* da 
Ligi Narodów, a pomiędzy „zawiado 
mieniem“ jej o sporze. Otóż Alhanja, 
zidłaniem owvch sfer. 


nie odwołoła się 


Przeciw „num 


JWarszawa, 9 czerwca (PAT), Sesja komisii | 
rzeczoznawców dla spraw województw wscho- 
dnich i mniejszości narodrwych odbywała się 
w dniach od 6—8 bm. Wzięli w niej udział 
iaimacier=Leon Wasilewski, naczelnik wxdzialu, 
narmdowościowepo ministerstwa spraw we- 
wnętrznych p. Suchecki oraz dr. Loewenholz. 
W dyskusii uslalono stosunek do niepolskich 
organizacyj unji. Towarzystw dla spraw Lim 
Narodów, które to organizacje działają na te 
renie Rzplitej. Następnie zajmowano się spra- 
wą t. zw. nnmerns clausas, oraz sprawą udzie- 
lenia prawa publiszności gimnazjnm z języ- 
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dotąd do Ligi Narodów i nie prosiła jej 
o pośrednictwo, wobec czego Liga Na- 
rodów nie ina, przynajmniej na razie, 
do podejmowania jakichkol- 
wiek kroków. 

Korona tego wszystkiego jest jednak: 
że następująca wiadomość z Tirany: 
Jak zapewniają koła. mające styczność 
z pewnem poselstwem w Tiranie. tuż 
po odieździe stamtad przedstawiciela 
Jugosławji przyszedł z Belgradu od 
rządu tamtejszego telegram z nowemi 


instrukejami, wedle których rząd bel- 
uradzki < zgłosił gotowość . cofnięcia 


pierwszej noty i zastąpić ją nowa łago- 
dniejszą notą w zamian za wvpuszcze- 
nie na wolność Giuraskowicza. Niestety 
linja teleeraficzna źle funkcjonowała i 
telegram spóźnił się, skutkiem czego na- 
staąpiło zerwanie stosunków dvploma- 
tvcznych. Ale to można już łatwiej na- 
nrawić, gilyż wszwvscy interesowani u- 
wierzą w to chętnie. 


2 TAN 


erus clausus“. 


kiem wykładewym hebrajskim lub ydow- 
skim. Komisja wyrażając przekonanie, że przy 
przyjmowaniu słuchaczy do wvższych zakła- 
dów naukowych nie należy sia kierować wzqle- 
dami narodowościowemi albo wyznaniowemi, 
wypowiedziała zapatrywanie, że odpowiednie 
zarządzenia należy wvdać w takim terminie 
i w taki sposób, aby nic nie mogło stanąć na 
przeszkodzie zastosowaniu ich w roku szkol- 
nym 192728 Komisja uważa, że rimnazja 
prywatne z językiem wykładowym hebrajskim 
lub żydowskim powinny otrzymać prawo pu- 
bliczności na tych samych podstawach, co 
wszystkie inne gimnazja. 


strajku węglowego 


w Anglii. 


(Telegram własny „N Reformy“). 


Wiedeń, 9 czerwca „Wiener Allg Zeitung" 
| donosi, że w wiedeńskich kołach finansowych 
krążą wieści na podstawie d=p>sz od banków 


dzie strajkowej zasadniczo nie zmieniła się. 
Górnicy domagają się w dalszym ciagu node 
wyżki płac, wobec czego konflikt w przyszło 


wypadku. Kiedv swojego czasu powstał |londyńskich o nowej groźbie strajkn w prze- |Ści nie jest wykluczony. 


ostry zatarg pomiędzy Bułgarją i Gre- 


— Proszę bardzo 

Kelner przyniósł napój. 

— To mój gin, — wyjaśnił Oswill. - 

Usiadł į rzekł dobrodusznie' 

— Widzę. że pan musi być podobny do swe- 
go dziadka. Nie znam go... ale domyślam się, 
że był Francuzem i że taksamo nie umiał po 
dróżować, jak pan.. Gdy pomyślę o naszej 
rozmowie i gdy widzę tu pana przed sobą... 
Jest więc pan zwvkłym blagierem? To dziwne, 
nie byłbym przypuścił... 

— Nie jestem blagierem, — wyjąkał Dewal- 
ter. — Jadę naprawdę do Senegalu. ` ~ 

Oswill uśmiechnął się: 

— Tem lepiej... bo... przypominam sobie... 
Pan mi opowiedział wówczas dużo interesują- 
cych rzeczy... które.. Tak, mogę to powie- 
dzieć... wzbudziły we mnie sympatję dia pa- 
na... Ponieważ nigdy mi się to nie zdarza, 
przykroby mi było, gdyby się okazało, że ten 
jedyny raz... zawiodłem się... Ach! Jedzie pan 
do Senegalu?.. Dziwny kierunek drogi pan o- 
brał. 

Przyjrzał mu się dokładnie i stwierdziwszy 
elegancki wygląd młodego człowieka, zapy- 
tał: 

— I pan jest nada! ubogi? 

— Tak. — odparł Dewalter. — Nawet u- 
boższy niż wtedy, gdy pana spotkałem... 

— Przed tygodniem — uzupełnił Oswill. 

W tej chwili wszedł szofer w niepokalanie 
białej liberji. Podszedł do stolika, zdjął czap- 
kę i stał w wyczekującej postawie. 

— O co chodzi? — spytał Oswill. - 

Szofer wskazał na Dewaltera. 

— Chciałbym pomówić z moim panem. 

— Och! — mruknął? Oswill. — To doprawdy 
interesujące... Może przeszkadzam ? 


|myśle węglowym w Anglji Sytuacja po ugo- 


| — Ależ nie, to tylko w 
rzekł szofer. 

Zwrócił się teraz do Dewaltera: 

— Proszę pana, znam tu jednego kupca... 
Potrzebuję opan na zmianę. Jeżeli pan pozo 
stanie w tej cukierni jeszcze z kwadrans, pój: 
dẹ je kupić... 

— Proszę iść, — rzekł Dewalter, nie mru- 
gnąwszy okiem. 

Szofer zażądał 1.500 franków Wyjaśnił że 
nabędzie dwie opony i że uzupełni zapas ben- 
zyny, Dewalter wyjął portfel. Ręce jego drżały 
zlekka. Dał żądaną sumę. Szofer odszedł. 

— A więc — rzekł nieubłagany Oswill — u- 
trzymujesz pan, że jesteś nadal bardzo u- 
„bogi? 

— Coraz uboższy — jak pan sam 
dzi, — odpar} Dewalter. 

Jednym haustem wychylił szkłankę ginu. 

— Pan jest zdenerwowany, — szydził Os- 
will. — Pan pije jak Anglik. 

Cinegiak zawołał zdaleka: 

— Idzie pan? 

— Nie, — odkrzykną? Oswill, — spotkałem 
przyjaciela — zostaję z nim. Dobranoc. 

Cinegiak i Laberose wzruszyli ramionami. 
Na progu wymienili sakramentalne słowa: 

— |stna zebra! 

— Raczej papuga, mój stary. 

Wyszli, a Dewalter i Oswill pozostali sam 
na sam. 


sprawie opon — 


to wi- 


v, 


Dewalter wstal. Patrzył na Oswilla. Po 
chwili rzekł z ironją, w której dźwięczał ton 
zranionej dumy: i 

— Pan czeka na dalszy ciąg? Oczywiście 
jestem go winien panu. 


— 0— 


Oswill zasiadł się w fotelu. 

„— O nie, — rzekł — Nie mi pan nie jest wie 
nien Ale w zeszłym tygodniu, w chwili gdy 
pana spotkałem po raz pierwszy i kiedy zo- 
stałem z panem sam na sam w wagonie, też 
nic mi pan nie był winien.. A jednak rozma- 
wiał pan ze mną i posunął się do zwierzeń. 
Nie byłbym wcale słuchał i powiedziałbym, 
Że wolę spać gdvby nie ta sprawa z krajobra* 
zem.. która według mnie bvła tak tvnowa... 
Chciałem zamknąć drewnianą okiennicę wa- 
£onu, a pan poprosił by ją zostawić otwartą. 
Rozstawał się pan z Francją na zawsze i 
chciał pan bodaj oczyma pożegnać ojczyznę po 
raz ostatni. Między Tours a Bordeaux wypo- 
wiedział pan na ten temat wiele pięknvch 
rzeczy... Nie chciało mi się spać, więc słucha- 
łem z zainteresowaniem. 

— Czy tylko dlatego że się nanu nie 
chciało spać? — zapytał Dewalter z pogardą. 


Oswill spojrzał na niego przyjaźnie: 
— Powiedziałem to tak sobie, ale muszę 


jprzyznać, że pan mi się podobał Zawsze mia- 


łem sympatję do ludzi, 
gdzieś bardzo daleko.. wierzyłem, że pan 
właśnie wyjeżdża... Wyobraziłem sobie że 
mam do czynienia z prawdziwym wvchodźcą 
i że pan opowiada mi to wszystko dlatego, że 
jest pan człowiekiem istotnie samotnym, a 
także i dlatego, że nie mieliśmy się już nigdy 
zobaczyć, 

Oswill wstał: 

— I teraz jeszcze jestem pewny, że miałem 
rację. 

— Tak. miał pan rację. 


Ciąg dalszy nastąpi). 


którzy wyjeżdżają 
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Nota 


Opinia prasy 


NOWA REYYTORMA 


sowiecka opiera się 
na zupelnie gołosiownych zarzutach D 


warszawskiej. 


(Telefonem ad naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 czerwca 


U 


[żona zamordowaneko posła Wojkowa wniosla 
|do sądu skargę z powództwem cywilnem. 


alsze przesłuchania Kowerdy 
Słanie przed sądem zwyczajnym, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 9 czerwca Przesłuchiwanie za- 


Nota sowiecka w! syjska, która w swoich wewnętrznych nastro- |bójcy posła Wojkowa Kowerdy, nie przyniosło 


sprawie zabicia posła Wojkowa wywołała w jach i w swoich tendencjach oczywiście nie |w dnin wczorajszym żadnych nowych szcze- 


całej prasie wrszawskiej bez różnicy przeko- 
nań politycznych prawie jeden i ten sam od- 
głos. Mianowicie cała prasa oświadcza. że 
rzad sowiecki ocenia błędnie fakty, jakie się 
zdarzyły. i Aa 

„Kurjer Warszawski'. stwierdza, że nota uj- 
mnje innclim między morderstwem w Warsza- 
wie a zamachem na poselstwo sowieckie w 
Pekinie, oraz rewizją.w „Arcos“ w Londynie, 
co jest błędne Nota czyni rząd nasz odpowie- 
dzialnym za nastroje, jakie panują wśród emi- 
gracji rosyjskiej w Polsce, co również jest 
llędnem. Zarzut jakoby rząd polsk: nie wy- 
pełniał lojalnie tych artykułów traktatu ryskie- 
go, które odnoszą się do działalności organiza- 
cyj przeciw-sowieckich na terenie Polski, lecz 
nawet opiekował się ich działalnością, zbija 
uziennik pytaniem. jak właściwie wyraża się 
opieka nad emigracja rosyjską w Polsce. 

„Przegląd Wieczorny* widzi w zamachu 
dzieło terorystycznych grup monarchistycz- 
nych rosyjskich, które z pewnością bardziej 
jeszcze niż czerwoną Rosję nienawidzą Pol- 


skę, poczem odpowiada następująco na nołę | 


sowiecką: „Robota owych terorystów liczyć 
może na powodzenie tylko o tyle, o ile zechce 
się nią posługiwać którakolwiek ze stron, 
wpląłanych w poważną grę polityki świało- 
waj. Mamy nadzieję, że Moskwa tą robotą po- 
sługiwać się nie będzie. a Polska ma niezłom- 
ma wolę zachowania jak najściślejszej nentral- 
ności w obecnym bardzo niebezpiecznym dla 
Moskwy wielkim konflikcie Ma też Polska 
niezłomną wolę niedopuszczenia do tego. aby 
z morderstwa dokonanego w Warszawie wyku- 
wano broń dla wytrącenia jej z tej podsta- 
wy". ; 
„Kurjer Poranny“ pisze: „Jeżeli rząd so- 


wiecki oświadczył w swojej nocie, że w swo- | 


im czasie zwracał uwagę rządu polskiego na 
działalność tych złoczyńczych organizacyj i 
niejednokrotnie ostrzegał rząd polski o możli- 
wości wystąpień prowokatorskieh ze strony 
tych elementów, to należy przypomnieć, że 
rząd polski dokonał właśnie w swoim czasie 
masowych wydalań przywódców emigrantów 
nawet narażając się na zarzut zbytecznej u- 
stępliwości wobec drażliwości sowieckiej, o- 
Taz. że czyni niezmiernie surowe ntrudnienia 
posiadaczom tł. zw. paszportów NRansenow- 
skick, mimo iż pozostają oni pod opieką Ligi 
Narodów Czynił to rząd polski jedynie dla- 
tego. aby uchronić się przed napływem ele- 
mentów, których nastrój pokojowy wobec 
państwa sowieckiego wydawał się z jakich- 
kolwiek wzolędów wątpliwy. Wszystko to ra 
zem stanowi argument zupełnie przekonujący, 
iż konklnzja noty Litwinowa, według której 
rząd polski nie może się uchylić od odpowie- 
dzialności za to co się stało nie odpowiada 
wymowie faktów zupełnie niezhitych i po- 
wszechnie znanych”. 

„Gazeta Poranna Warszawska" stwierdza, 
że szerokie tło noty sowieckiej właściwie nie 
powinno nas interesować. Natomiast co do 2a- 
rzutów bezpośrednio ku nam zwróconych, a 
mianowicie tolerowania przeciw-sowieckiego 
rucha politycznego na terenie Polski. oświad- 
czamy. że zarzuty te nie odpowiadają praw- 
dzie. Odpowiedzialność bezpośrednia i to mo- 
że nawot nie dodatkowa. lecz główna spada za 
mord też na samo przedsławicielstwo sowiec- 
kia w Warszawie, ono bowiem nie życzęło s0- 
bie żadnej specjalnej opieki policji polskiej. 
Nie wrhodzimy zresztą — pisze dziennik — 
dlaczego wydawała się ta opieka przedstawi- 
cielom Z S S R tak niepożądana, czy kom- 
promiłuiąca. sądzimy jednak, że do nieszczę” 
ścia by nie doszło. gdyby ona istniała Poza- 
tem podkreśla organ Z. L. N., że nota sowiec- 
ka jest utrzymana w tonie spokojnym i przy- 
puszcza że nic nie stanie na przeszkodzie do- 
kładnego wyświetlenia natury wypadku. 

„Robotnik“ w artykule wstępnym stwierdza 
przedewszystkiem. że morderca Kewerda nie 
działał z ramienia socjalistów rosyjskich, ani 
trupy Miłukowa, ale że zamach wyszedł z po- 
dłoża rosyjskiego monarchizmu. Pose? Nie- 
działkowski, autor tego artykułu. w sposób nie 
słychanie ostry oświadcza, że monarchizm 
rosyjaki stanowi nieheezrieczeństwo dla poko- 
jn powszechnego. Polska nie może znieść w 
swoich granicach ani propagandy. ani organi- 
zowania się rosyjskich żywiołów monarchi- 
stycznych W konkluzji stwierdza „Robotnik“, 
Że zrzucanie na Polskę odrowiedzialności za 
bravning Kowerdy byłoby świadomem i roz- 
myś!nem kłamowem. Wymiana not i propo- 
zycyj miedzy Rzeczypospolitą a związkiem 
snwietów powinna mieć tylko jeden ceł na wi- 
doku mianowicie utrwalenie pokoju. 

„Głos Prawdy“ polemizuje również z notą 
sowietów, a stanowisko jego jest następujące: 
Jeżeli dziś rząd sowietów wyraża pretensje pod 
naszym adresem z powodu istnienia emigran- 
tów rosyjskich w Polsce, ożywionych niewąt- 
pliwie uezuciami dalekiemi od przyjaźni wo” 
hec rządu w <wojej ojczyźnie, to można te n- 
czncia rroznmieć na tle specyficznei proleta- 
riackej krltury komunistycznej, zastępującej 
prawo azyln knltury burżnazyjnej kulą czeki- 
sły I prawem czerezwyczajki. Nie co innego 
przecie jak teret sowiecki, stosowany w Rosii, 
jest niebezpieczeństwem dla pokoju, albowiem 
pokad on istnieje, istnieje wielka emigracja ra- 


i jest pokojowo usposobiona względem sowietów. 
Wszelkie zatem zarzuty rządu sowieckiego ja- 
koteż próby obciążenia rządu polskiego odpo 
wiedzialnością za mord, dokonany przez Ro- 
sjanina na osobie posła Wojkowa są pozbawio- 
ne cienia słuszności. 


~- 0 . 
_ Eksp:rłacja zwłok Wojkowa 
z honorami wojskowemi. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 czerwca. W eksporłacji zwłok 
posła Wojkowa wystąpi także wojsko, które 
jzłoży honory wojskowe. W ceremonji tej we- 
zmą udział 3 kompanie piechoły, 2 szwadrony 
konnicy i baterja artylerji konnej. 


Wdewa po Wojkowie wnosi 
skargę cywilnz 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 9 czerwca. Dowiaduję się, że 


Warszawa, 9 czerwca. Według najnowszych 
wiadomości z Moskwy, rząd sowiecki ma rze- 
komo zamiar ogłoszenia nowego komunikatu 
(w prasie europejskiej, w którym  zamisrza 
| stwierdzić, jakoby zamach na posła Wojkowa 
byl oddawna przygotowany i jakoby zamordo- 


|wanie posła Wojkowa bynajmniej nie zasko- 
jezyło sowietów(!). Rząd sowiecki ma stwier- 
dzić, że pomimo tego zabójstwo posła Wojko- 
wa nie będzie mialo poważnych konsekwen- 
levi, któreby mogły szkodzić pokojowi euro- 
|pejskiemu. (Co za łaska! Przyp. red.) — 


Gziczarin o zamordowaniu 
Wojkowa. 


rozmowa między Stresemannem a Cziczerinem 


się tyczy zamachu w Warszawie, Cziczerin 
jwyraził zapatrywanie, że ubolewania godne 
morderstwo, popełnione na pośle sowieckim, 
nie zamąci stosunków mięlzy obu państwa- 
mi, tembardziej, że rząd polski czyni wido- 
czne wysiłki, by przez szczere ubolewanie za- 
trzeć wrażenia w Moskwie. 

„Arbeiter Ztg.“ stwierdza, że jakkolwiek 
polska polityka zagraniczna jest wrogą wobec 
Rosji to jednak nie można jej zarzucać, by 
zamach warszawski pochwaiała lub go spowo- 
dowała.* Tłem zamachu jest nastroj antyso 
wiecki w całej Europie, wywołany konfliktem 


|wobec Rosji, zdaniem pisma, może wywołać 


„N. Fr. Presse" donosi z Baden Baden, że | 


miała przebieg zadowalający obie strony. Coj 


angielsko-sowieckim. Poiityka zaczepna Anglii | 


gółów. Kowerda w dalszym ciągu podtrzymu- 
je pierwsze swoje zeznania i stanowczo stwier 
dza. że zabójstwa dokonał z pobudek ideo- 
wych, twierdzi jednak że paszport, o którym 
wspominał, był tylko pretekstem do poznania 
posła Wojkowa, którego z zamiarem zamor- 
dowania nosił się oddawna. Bliższych szcze- 
gółów, mimo trzykrotnego badania co do o- 
wych pobudek ideowych, Kowerda nie udzie- 
li. 

Śledztwo przeciw  Kowerdzie . prowadzone 
było dotychczas w trybie doraznym, obecnie 
jednak można sądzić, że Kowerda stanie przed 
sadem zwyczajnym, a nie doraźnym, gdyż już 
pierwsze dni śledztwa każą się liczyć z tem, 
(że nie da się w trybie doraźnym wyczerpać 
całego materjału, jakiego sprawa ta dostarcza. 


Kowerda stanie przed zwykłym 
sądem. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 9 czerwca. Według ostatnich in- 
|formacyj, zabójca posła sowieckiego. Kowerda, 
| postawiony będzie przed sąd zwykły. 


Maljaczenia rządu sowieckiego. 


Pokój europejski nie będzie zagrożony. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


jw samej Rosji stan wzburzenia, niebszpieczny 
dla całego świala. 


Moskiewskie Koła komunistyczne 
zachowają spokój wobec Polski. 


Moskwa, 9 czerwca (AW). Opinia kół rządo- 
|wych oraz zbliżonych do Centralnego Komite- 
ta W. K. P. z powodu zabójstwa posła Woj- 
|kowa jest w dalszym ciągu slinie podnieco- 
na. Istnieje jednak wyraźna tendencja prze- 
snnięcia ciężaru całej sprawy na ogólną po- 
litykę Anglji wobec Z. S. S. R. i traktowania 
czynu Kowerdy, jako jednego z epizodów tej 


ujście przez emigrację rosyjską w Polsce. Wo 
bec Polski opinja zachowuje się raczej spo- 
kojnie, jakkolwiek uważa ją również za „do- 
datkowo“ odpowiedzialną. 


Kto bedzie nastepcą 
po Woejkowie?. 


Moskwa, 9 czerwca (AW). Jak zapewniają, 
nie należy spodziewać sie w najbliższym cza- 
¡sio mianowania następcy posła Wojkowa w 
|przedstawicielstwie sowięckiem w Warszawie. 
Powierzenie radcy poselstwa p. Ułjanowowi, 
(obowiązków przedstawiciela Z. S$. $, R. w 
Polsce, oznaczać ma, iź nowe kandydatury 
chwilowo nie są aktualne. Wysuwają jednak 
nazwiska p. Lorenca, posła w Rydze, oraz p. 
Stemoniakowa, członka kolegjium Komisarja- 
ltu Spraw Zagran., dobrze obeznanego ze spra- 
wami polskiemi. 


Tekst noty polskiej do rządu sowieckiego. 


Polska nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności za zabicie Wojkowa. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) i 


Warszawa, 0 czerwca. Odpowiedź rządu 


polskiego na notę sowiecką rozpoczyna się | 


stwierdzeniem, że rząd polski z głębokiem u- 


|bołewaniem dowiedział się o ohydnem mor- 


derstwie, dokonanem na osobie posła Wor- 
kowa i łączy się w głębokim żalu z powodu 
dokonanego czynu z wyrazami ubolewania, 
zawartymi w depeszy Prezydenta Rzeczypo- 
spoliłej do prezesa Wcika Kalinina. 

Zasługi nieodżałowanej pamieci posła Woj- 
kowa, jakie położył w nawiązaniu dobrych 


|stogunków pomiędzy Polską i Rosją są godne. 


pamieci. 

Rzą2 nie przyjmnje na siebie zarzutu za- 
wartego w nocie rządu sowieckiego, jakoby 
wypadki w Chinach pozostawały w związku 
z mordem w Warszawie. Mordu dopuścił się 
osobnik narodowości rosyjskiej i zarówno rząd, 
jak i społeczeństwo polskie czyn ten potępiły. 

Co do zarzuty popierania emigracji rosyj- 
|skiej, odpowiedź polska stwierdza, iż Polska 


|kiernj się prawem azylu i rząd nie dopnsz- nie przyjmnje odpowiedzialności. 


|czał, aby jakakolwiek planowa akcja na jego 
obszarze rozwijała się przeciw państwom są- 
siednim, 

Czyn Kowerdy jest indywidnalny, 

Rząd polski odpiera zarzut, jakoby mógł 
ponosić odpowiedzialność za niedostateczną 
ochronę przedstawiciela Z. S. S. R. Ochronę 
taką kilkakrotnie rząd ofiarował, a p. Wojkow 
nie chciał z niej korzystać. 

P. Wojkow podróżował po całym kraju bez 
| zawiadomienia o tem rządu, a w danym wy- 
padku rząd również zupełnie nie wiedział 
|o przejeździe b. charge d'aliaires sowieckiego 
w lwndynie, Resenholza. 

W zakończeniu rząd wyraża gołowość jak 
najrychlejszego rozpatrzenia pretensyj rodziny 
p. Wojkowa i dania jej jak najdalej idącego 
zadośćuczynienia, o ile żądania takie będą po- 
sławione. 

Odpowiedź Polski kończy się stwierdzeniem 
| raz jeszcze, że za czyn ponełniony rząd żadnej 


)wukrotny zamach bomba 


w Leningradzie. 


Spustoszenie lokalu komunistycznego. — Rannych 36 osób. 


Berlin, 9 czerwca (PAT). Biuro Wolffa do- 
nosi z Leningradu, że wczoraj późnym wie- 
czorem nieznany osobnik rzucił bomhę do lo- 
kalu sekcji leningradzkiego klubu dysknsyj- 
nego partji komunistycznej, gdzie odbywało 
się zgromadzenie członków klubu. 

Bezpośrednio po tym zamachu rzucono 
ponownie bombę, która ekspiodowała, dokonu- 
jac spustoszenia gmachu i raniąc 38 osób ze- 


branych. Obaj zamachowcy, ostrzeliwując się 
przed pościgiem, zbiegli, 


"Zamach na dygnitarzy sowieckich 
pod Mińskiem. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


| Berlin, 9 czerwca. „Vossische Zeitung" do- 
nosi, że szef policji politycznej okręgu woj- 
skowego w Mińsku Opański i jego szofer zostali 


akcji, klóra w tym wypadku znalazła swe | 


zabici, zaś trzech nurzędnikow sowieckich zo- 
stało ciężko ranionych. 

Zamachu na auto, w którem znajdował się 
szef policji z towarzyszami, doknano w drodze 
do Mińska. 

Bliższych szczegółów brak. 

me 


Mersz. Piłsudski obiał stanowisko M. S. Z. 
podczas n eożetnoścć min. Zaleskiego. 


Warszawa, 9 czerwca (AW). Na czas nies 
obecności w Warszawie ministra Zaleskiego, 
kierownictwo ministerstwa spraw zagranicz 
nych spoczywać będzie w rękach marszałka 
Piłsndskiego, 


„Wyjazd ministra Zaleskiego. 


Warszawa, 9 czerwca (PAT). Wczoraj o g. 
8.45 wiecz. wyjechał do Paryża minister spraw 
zagranicznych August Zaleski, Minister pozo- 
słanie w Paryżu dwa dni, poczem uda się do 
Genewy na sesję Rady Ligi. Odjeżdżającego 
ministra żegnali na dworcu wyżsi urzędnicy 
ministerstwa. 


Adres. białoruskiej Rady Nadzorczej 
do Marszałka Piłsudskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) - 


Warszawa, 9 czerwca. Marszałek Piłsudski 
otrzymał od prezydjum konferencji białoru- 
skiej Rady Narodowej w Wilnie depeszę tre- 
ści następującej: 

„Zebrani na komferencji białoruskiej Rady 
Narodowej przedstawiciele województw: wi- 
leńskiego, nowogrodzkiego i białostockiego, zje- 
dnoczeni w ogólnej Radzie, witają Gię, Wiel- 
ki sterniku Państwa, którego mocarna dłoń 
zdołała ruszyć z martwego punktu nawę pań- 
stwa i skierować ją na zdrowe tory, oraz wy- 
rażają niezłomną nadzieję, iż rozpoczęty no" 
wy kurs polityki narodowościowej, jednoczący 
wszystkich obywateli Rzeczypospolitej pod ha- 
slem szczerego demokratyzmu i tolerancji, 
otworzy lepszą przyszłość i dla narodu bia- 
loruskiego“. 

I — 0) — 


Umowa francusko-rosyjska 
w sprawie długów. 


(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Paryż, 9 czerwca. Między rządami francn= 
skim i rosysjkim została wreszcie zawarta n- 
mowa co do uregnlowania długów rosyjskich. 
Rosja ma płacić Francji przez 62 lat rocznie 
po 72 miljonów franków w złocie. Rząd fran- 
cuski zrezygnował ze swego pierwołnego żą- 
dania rocznych spłat w wysokości 80 miljo- 
nów franków zł. Cziczerin w czasie pobytu 
w Paryżu zaołiarował imieniem rządu sowiec= 
kiego 75 mil. fr. zł. Suma ta została jeszcze 
obniżona do 72 mil. fr, 


mra 


ział $ietdowy. 


Kraków, 9 czerwca. 


DLA AKCYJ TENDENCJA NIEPEWNA, DO- 
LAR UTRZYMANY. 


W prywatnych obrotach do chwili rozpo- 
częcia oficjalnego zebrania dla efektów ten- 
dencja 'zmienna. Rano nastrój słabszy, koła 
południa nieco wzmocnił się, przyczem zain- 
teresowanie nieco silniejsze dla niektórych 
i tylko papierów cięższych, jak dla Jaworzna, 
|Zieleniewskiego i Banku Polskiego. 

Ruch naogół niewielki, nastrój wyczekują- 
cy. Kursa kształtowały się naslępująco: Ja- 
worzno 20—20.20, Zieleniewski 20.5—21, Ce- 
gielski 42—43, Bank Polski 138—139, Chy- 
bie 6.50, Gazy wsch. 27—28, Lokomotywy 
1.70—1.80, Tohan 16%:—17, Żelazo 057, Pa- 
rowozy 0.60—0.63, Piasecki 14/4—14%, 

'Na rynku walut i dewiz tendencja naogół 
utrzymana, zainteresowanie nieco większe dla 
golówki dolarowej. Kurs w stosunku do dnia 
wczorajszego o 73 punktu wyższy, obroty nao- 
gół niewielkie, W Krakowie got. 8.92 /1—g8,92'/h 
czeki 8.04—8.05 bank, w Warszawie got, 
8.92'/1—8.92%, czeki 8.94, we Lwowie got 
/8.92—8.929%4, czeki 8.940—8.95, w Katowi: 
'cach got. 8.99'/+—8.93'/4, czeki 8.9414, Na 
wszystkich giełdach Sytuacja bez zmiany, 
jprzy podobnym jak u nas nastroju. Bank Pol- 
ski płacił w dalszym ciągu za got. 8.88, za 
czeki 8. 91. 

"e 

Wiedeń, 9 czerwca (Ls). Niekorzystna ten- 
|dencjąa w Berlinie i na giełdach państw są- 
siednich przyczyniła się do osłabienia ten- 
dencji. Ruch minimalny. Zaznaczyły się liez- 
ne zniżki np Alpinów i Nally, oraz niektóre 
zwyżki m. in. Karpat. 

Siersza Górnicza 5.5, Portland 51, Karpaty 
34.4, Galicja 124, Schodnica 9.5. Nafta 12.7, 
Alpiny 43, Gal. Bank Hipoteczny 1, Fanto 
9.4, Zieleniewski 17.4. 


a Í 


» 


Zurych, 9 czerwca. (PAT) Zamknięcie: Pa- 
ryż 20.368, Londyn 25.25 18, Nowy Jork 5.20, 
Belgja 72.2278, Włochy 28.71 1/4, Hiszpania 
89.50, Holandja 208.27%, Berlin 123.18, Wie- 
deń 73.1772, Sztokholm 139.10, Oslo 13455, 
Kopenhaga 138.95, Sofja 3.75, Praga 15.40. 
Warszawa 58.10, Budapeszt 90.65, Białogród 
9.1378, Ateny 6.91, Konstantynopol 2.715, 
| Bukareszt 3.10, Helsingfors 13,07%, Buenos 


| Aires 220.25. 
——— ` 
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Stosunki poisko- węgierskie. 
(Korespondencja „N. Reformy".) 


Budapeszt, 4 czerwca. 


W Budapeszcie sarają się obecnie owe miej- 
scowości, które są w pewnym związku histo- 
rvcznym ze zdarzeniami roku 1848/49 tj. z 
walkami o wolność narodu węgierskiego u- 
wiecznić tablicami pomiątkowemi. Ponieważ w 
owych walkach np. przy zajęciu Budy także 
Polacy brali ndział, muzeum hisioryczno-wo- 
jenne, które odsłonięciem tablic pamiątko- 
wych się zajmuje, zaprosiło do współudziału 

stowarzyszenie węgiersko-polskie, którego pre- 
zesem jest bar. Nyary. 

Przy odsłonięciu pierwszej tablicy pamiąl- 
kowej byli obecni ze slrony stowarzyszenia 
węfgiersko-polskiego książę Aleksander Radzi- 
will (prezes) hr. Paweł Festetics, wiceprezes i 
Ferdynand Leon Miklossy, generalny sekretarz 
tego stowarzyszenie. W zastępstwie muzeum 
historyczno-wojennego zjawili się: pułkownik 
Kamillo Agghazy, dyrektor Elek Ilegedues ji se- 
kretarz dr Bela Bevilaqua. 

Stowarzyszenie węgiersko-polskie urządziło 
w lokalach klubu Panów wieczorek, na który 
przybyły rodziny węgierskie i polskie. Gości 
przywitali dr Karol Wagner, sekretarz stanu, 
jako gospodarz, jakoteż sekretarze» Ferdynand 
Leon Miklossy i Bela Rozsinszky. Najświetniej- 
szym punktem prokramu było wystąpienie ar- 
tystki opery Elzy Noszty, która zachwyciła 
publiczność melodjami Moniuszki i Chopina, a 
towarzyszyła jej na fortepianie artystka Marja 
Ealy, podczas gdy Emma Komlóssy, najzdol- 
miejsza artystka śpiewu ludowego reproduko- 
wała pieśni kompozytora Józefa Nadora. Eu- 
genjusz Plan, proiesor muzyki, w ślicznej grze 
na skrzypcach dał nocturnę Chopina i utwory 
Bacha. 

Na koń przemówił dr Wagner, wskazując 
na wielkie zasługi stowarzyszenia węgiersko- 
polskiego dla wzmacniania przyjaźni obu na- 
rodów. Stowarzyszenie to założone przez ba- 
rona Nyary'ego już w czasach przed wojną 
światową. korzystało z każdej sposobności, aby 
zamanifestować  sympałje dla Polaków i 
wspierać dążenia Polaków cierpiących pod 
jarzmem trzech mocarstw dla wskrzeszenia 
Wielkiej Polski. W Krakowie pojawili się dele- 
gaci tego stowarzyszenia podczas rocznicy bi- 
twy pod Grunwaldem, podczas” odsłonięcia po- 
mnika Jagiełły i wszędzie, gdzie się rozcho- 
dziło o uświetnienie imienia polskiego. A pod- 
czas wojny światowej stowarzyszenie to miało 
odwagę publicznie w parlamencie węgierskim 
upominać się o wskrzeszenie samodzielnej 
Polski. Są to fakta historyczne, któremi sto- 
warzyszenie węgiersko-polskie zaskarbiło so- 
bie uznanie wszystkich Polaków. [ sądzę, że 
położenie to niezmiennie dalej też pozostame 
i nie dozna uszczerhku wskutek nieprzyjem- 
ności, jaką doznał jeden z członków tego slo- 
warzyszenja. który chciał udać się do Warsza- 
wy, aby tam wygłosić wykład, ale musiał się 
zrzec tego zamiaru, nie dostawszy visum pasz- 
portowego. i 

Po tej poważnej przemowie nastąpiła zaba- 
wa, trwajaca do późnej nocy. 


Rästas z Hamcajuu. 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


Tarnów, 6 czerwca. 
Koncert krakowskiego „Echa“. — Z kroniki po- 
licyjnej. — Wykrycie wielkiej kradzieży i 
areszłowanie  niebezniecznych paserów. s 
Aresztowanie oszusta. — Epzamin dojrzałości 
w naństwowem seminarinm nauczyciel. mask, 
(Otwarcie Muzeum miejskiego. — Dala sie 
wziąć na stary kawał złodziejski, — Niepo- 
prawny złodziej). 


Staraniem tarnow. Towarzystwa muzyczne- 
go odbył się w sali TSL. Koncert Towarzystwa 
śpiew. „Echo” z Krakowa. Pod batulą niezró- 
wnanego dyr. Wałlek-Walewskiego chór od- 
spiewał szereg pieśni, przeznaczonych na wy- 
slepy zagraniczne, a wśród nich utwory nowo- 
czcznych kompozytorów czeskich i „polskich 
z dyr. Wallek-Waiewskim na czele. Liczna pu- 
bliczność gorąco aklamowała sympatycznych 
gości krakowskich. 

W miesiącu marcu br. dokonano w Jaśle 
wielkiej kradzieży biżuterji i srebrnych na- 
czyń stołowych w mieszkaniu Springera. Szko- 
da wyniosła poważną kwotę 6000 zł. Policja 
tarnowska wyśledziła sprawców tej kradzie- 
ży w osobach Horjuda i Moszkiewicza i obu 
osadziła w więzieniu. 

Jako wmieszanych w tę kradzież policja 
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Jak się dowiadujemy, doiychczasowe wyni- 
ki śledztwa wykluczyły całkowicie możliwość 
celowego zamachu. Komisja, Która badała ru- 
mowisko, na podstawie kierunków wybuchu 
przyszła do przekonania, że może tu zacho- 
dzić samozapalenie i obecnie loczą się bada- 
nia, czy przepisy dotyczące konserwacji ma- 
terjałów wybuchowych były ściśle stosowane. 

Pogłoski, jakoby aresztowano dwóch szere- 
gowych ze składu warly, są nieprawdziwe. 

Zwłoz zabitego kanoniera Wawry dotąd nie 
odszukano, znaleziono jedynie kawałki z je- 
go płaszcza i kilka guzików. Rozkopywanie 
rumowiska trwa dalej. 

Wczoraj na miejscu katastrofy była pono- 
wnie komisja wojskowa z ramienia oddziału 
I sztabu gen. „4 


ODBUDOWA OBIEKTÓW ZNISZCZONYCH 
PRZEZ WYBUCH WITKOWICE. 


Z województwa krak. olrzymujemy nastę- 
pujący komunikat: 

W myśl postanowienia wicepremiera Bartla, ak- 
cję około odbudowy zmiszezomysh pnzez wybuch 
prochowni w Witkowicach budynków obejmuje 
urząd wojewódzki — okręgowa dyrekcja robół pu- 
blicznych w Krakowie, która dla odbudowy gmin 
wiejskich organizuje osobne kierownictwo odbuda- 
wy z siedzibą w Górce Narodowej. 

Nadzór nad odbudową obejmuje naczelnik zarzą- 
du, architektoniczmo-budowłanego w Krakowie, inż. 
M. Reitsmann (ul. Starowiślna 18, Pałac Puszeta). 
Na inspicjenta odbudowy na miejscu desygnowa- 
nym zastal p inż. Maksvm'ljdn Urahin, który 
przeprowadzi rejestrację szkód 1 Z przydzielonym 
personalem technicznym podejmie akcję około od- 
budowy budynków zniszczonych a uszkodzonych 
przez wybuch. 

Na terenie miasta Krakowa — szkody powstałe 
w budynkach prywatnych zgłaszać należy w odno- 
śnych komisarjatach miejskich, szkody powstałe w 
gmachach państwowych ! przez państwo wynaję 
tych. jak rówmież w kościolach na terenie miasta 
poł” mych — nprost w oxręrowej dyrakcj rcb 
publ.. Rynek Główny — Krzysztofory. 

Akcja około odbudowy osiedli wiejskich rozpoczę- 
tą została 7 b. m, w którym to dnin wysłane żo- 
W 


tarnowska aresztowałą lismanna Hermana i 
Silbermanna Izraela z Krakowa, niebezpiecz- 
nych paserów, których oddawna poszukiwano 
listami gończemi. Uprawiali oni proceder sku- 
powania przedmiotów srebrnych i złotych, 
przetapiania ich 1 w takiej formie puszczania 
ich w obieg. 


W ręce tarnowskiej policji wpadt Izak Zu- 
[ckermann, który dopuścił się szeregu oszustw 
na szkodę zakładu fctoeraficznego „Róża“ 1 
był poszukiwany od r. 1925. 

Pod przewodniełwem dyr. zakłada p. Józe- 
fa Prokopa odbył sie egzamin dojrzałości w 
państwowem seminarjum nawz. mięskiein. 
Świadeclwo dnirzałości otrzymali: uczniowie 
z kursu V A: Cebula Jan, Ciołex Władysław, 
Dryja Fryderyk, Dzióban Władysław, Golec 
Jan, Gątarski Roman, Gorczyca , Franciszek, 
Juszkiewicz iarol, Kaprjian Ludwik, Kopyciń- 
|ski Czesław, Krzemiński Walenty, Nakończy 
Tadeusz, Madej Wiktor, Moskal Mieczysław, 
Pasek Jan, Pater Stanisław, Pluta Franciszek, 
Poręba Franciszek, Skórka Stanisław, Szyhisł 
Edmund, Wagner Adam, Walaszek Stefan, Że- 
lecliowski Tadeusz, Wyrcałek Franciszek. 15 
uczniów reprobowanq na jeden rok. Ueznio- 
wie z kursu V B: Barszcz Jan, Borkowski Fran- 
ciszek. Chłebicki Wojciech, Czupryna Pole- 
sław, Doktor Michał, Dubił Michał, Dziedzic 
Mieczyslaw, Kepa Marjan, Kwaśny Franci- 
szek, Moryto Bolesław, Miś Czesław, Mężyk 
Emil, Rybka Jan, Syrlo Władysław, Szczer- 
czak Zbigniew, Trzeciak Walerjan, Wędka Jan. 
Wojciechowski Antoni, Wątek Edward, Vonau 
Leon, Zając Andrzej, Zając Jan, Ziółkowski 
Bolesław i Ziółkowski Franciszek. Jednego 
ucznia reprobowano na jeden rok. 


Dnia 4 bm. odbyło się otwarcie Muzeum 
miejskiego, założonego z inicjatywy asesora 
Jakubowskiego. W uroczystości otwarcia 
wzięli udział liczni członkowie Rady miejskiej 
z burmistrzem dr Kryplewskim na czele. Mu- 
zeum mieści się przy ul. Krakowskiej w bu- 
dynku magistrackim i obejmuje na razie dwie 
sale, z wystławowemi gablotkami. Przedmioty 
muzealne dotyczą miasta i jego przeszłości; 
największe znaczenie posiadają akta, dotyczą- 
ce przeszłości minsta, nadania królewskie itd. 
Żałować należy, że obecnego muzeum nie 
połączono z muzeum diecezjalnem, które po- 
| siada prawdziwe skarby szłuki. 
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staly pierwsze transporty materjalów buduw!anych 
na miejsce przezmaczenia. 


SPRAWOZDANIE WOJEWODY KRAK, 


Z Warszawy donoszą: Przybył tu wojewo- 
da krakowski Darowski, aby ministrowi spraw 
wewnętrznych złożyć sprawozdanie w związ- 
ku z wybuchem w Witkowicach. 


DALSZE KONDOLENCJE. 


Prezydjum m. Krakowa z powodu katastro- 
fy witkowickiej otrzymało depesze kondolen- 
cyjne od prezydenta m. Lwowa i od Tow. 
dziennikarzy polskich we Lwowie. 

Jak donoszą z Warszawy, wczoraj złożyli 
w ministerstwie spraw zagranicznych wyrazy 
współczucia z powodu wybuchu w Witkowi- 
cach: poseł Stanów Zjedn. Stetson, poseł wę- 
gierski Belitska, poseł hiszpański Vallin i char- 
ge d'affaires Danji Vorsaae. 

WE 


SKUTKI WYBUCHU W KOŚCIELE 
pną ' MARJACKIM, 


Pierwsze wiadomości, jakoby wybuch nie 
poczynił w kościele znaczniejszych szkód, oka- 
zały się niestety niezgodne z rzeczywistością. 
Jak nam obecnie z Komitetu odbudowy komu- 
nikuja, komisyjne badanie wykazało, że naj- 
więcej ucierpiała kaplica św. Wawrzyńca, 
gdzie wybuch wyrwał bogate profile kamienne, 
laskowania i maswerki przyczem sam wiłraż 
elegi znacznemu zniszczenin. 

Podobnemu losowi uległa kaplica Matki Bo- 
skiej Różańcowej, gdzie również zleciały ka- 
mienne rczety j silnie został uszkodzony wi- 
traż, nadto widoczne są zewnętrzne nszkodze- 
nia od strony ul. Szpitalnej i w kaplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej, Szkody powyższe o- 
szacowane przez komitet odnowienia kościoła, 
w przybliżeniu na 20.090 zł, nie dają jeszcze 
dokładnego obrazu, szczegółowe dopiero bada. 
nia, zwłaszcza okien i witrażów wykażą, o ile 
te zostały uszkodzone i wvmawnja restauracji. 


| METZ: 


Niejaka Debora Doerfler z Dębicy dała się 
wziąć nu stary kawał złodziejski. Kiedy wy- 
siadła w Tarnowie, zbliżyło się do niej dwóch 
nieznanych osobników i wmówiło w nią, że 
znalazła pieniądze, które powinna oddać Zmie 
szana Żydówka zaczęła się tłómaczyć, że po- 
siada własną golówkę; przy tej sposobności 
złodziejaszkowie podsunęli jej inny pakiet z 
papierkami a jej chustkę ze 150 dol. i 150 zł. 
w bezczelny sposób zeskamotowali. 

Przed niedawnym czasem odbyła się przed 
sądem okręgowym ciekawa rozprawa przeciw 
Antoniemu Walasowi z Izbisk ad Mielec o 
zbrodnię nalogowej kradzieży. Walas miał 
burzliwą przeszłość; mimo 32 lat wieku był 
już 15 razy karany, w tem 11 razy za kra 
dzież, w ostatnim wypadku kara przenosiła 4 
lata. W ostatnich czasach w okolicach Mielca 
i w Tarnowie popełnił szereg śmiałych kra- 
dzieży, a przedewszystkiem niejakiemu Ki- 
jowskiemu ukradł z paltota portfel z 600 zł. — 
Kradzież byłaby mu się udała, ale zgubiła go 
chciwość. Zauważywszy w palcie Kijowskiego 
jeszcze pieniadze. powrócił po resztę i przy tej 
sposobności go przychwycono i portfel mu ode- 
brano. Niepoprawnego złodzieja skazał Trybu- 
nat na 5 lat ciężkiego więzienia. frybunałowi 
przewodniczył s. s. o. Jek, wotowali s. s. o. 
Jachna i Siedlecki oskarżał zast. prok. dr Spól- 
nik, bronił adw. dr Kleinberger. 

— 0 


Przemyśl, 7 czerwca 
Burzliwe zgromadzenie. 


Na poniedzialek, 6 czerwca zwolała miejsco- 
wa org. sjonistyczna Zgromadzenie ludowe w 
sali kahału. Na zgromadzeniu tem miał prze- 
mawiać robotnik z Palestyny p. Borowoj; ce- 
lem zgromadzenia była propaganda na rzecz 
żyd. funduszu nar. ' 

Komuniści żydowscy postanowili jednak nie 
dopuścić do odbycia zgromadzenia i — w licz- 
bie około dwusłu — obsadzili salę. Kiedy p. 
RBorowoj począł przemawiać, odezwaly się z 
ław komunistycznych gwizdy i wyzwiska; gdy 
zaś i ło nie odniosło pożądanego skutku, roz- 
poczęli komuniści bójkę. Musinno wezwać po- 
licję, która, pod energicznem kierownictwem 
wyw. Ieldmana, położyła kres awanturze. 

Aresztowano czterech komunistów, a mia- 
nowicie: 
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300 ARTYSTÓW, 500 ZWIE ZĄT 
Z WSZY TXIEN CZĘSCI SWIATA. 


codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczór: 
w sobotę i niedzielę od g. 9 rano do 2 pop: 
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BAR MERAT“ 


GRODPZILA 42. TEL. 3492. 
Codzienme występ znakomitego Baleto „Mignon“ 


| przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jazzbando- 
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ADWCKAT 


Dr TADEUSZ MIKSIEWICZ 


przeniósł kancelarię z ui. DŁUGI.) L, 33 


na ul. STUDENCKĄ L. 1. Telefon 1483. 


Knebla Jozefa (rzeźnika, l. 20), Kulmana Jó- 
zela (l. 33) i wreszcie Parazinę Wolfa (kraw- 
ca, |. 20). L. T. 


Wiadomości z „Zakopanego. 


Zakopane, 3 czerwca. 


Tajsmnicze zwłoki kobiety pod wodospadem 
Mickiewicza. — Wycieczka kongresu lekar- 
skiego. — Wycieczka nanczycieli z Wołynia, 

(kap) 10 tajemniczych zwłokach kobiety, 
znalezionych pod wodospadem Mickiewicza, 
ustalono następujące szczegóły: 

Zdołano stwierdzić, że niewiasta owa przy- 
była do Zakopanego w dniu 3 bm. pociągiem 
rannym i wprost z dworca wynajęła za 20 zł. 
faxra do Morskiego Oka Miała ona na sobia 
plaszcz popielaty, takież pończochy i panlo- 
felki oraz białą czapkę akademicką. Dojechaw- 
szy do wodospadów Mickiewicza bez zatrzy- 
mania się gdziekolwiek po drodze, oświadczy- 
ła dorożkarzowi. że pójdzie w górę do Wado- 
spadów i wysiadła zaplaciwszy mu umówioną 
kwotę. Znalezione zwłoki są bezspornie ową 


sludentką, gdyż dorożkarz rozpoznał je z ca- 
lą dokładnością. , 
Oględziny lekarskie zwłok nie znalazły śla- 


Markusa Golnera (krawca 1. 20): 


dów, wskazujących na ewentualność morder- 
stwa czy samobójstwa przez posirzelenie lub 
otrucie. Możliwość zatem jest dwojaka: nje- 
szezęśliwy wypadek w górze nad Wodospadem 
Mickiewicza, skąd nieszczęśliwa kobieta, 
spadłszy mogła być poniesiona przez niezwy- 
kle wartką wodę w tem miejscu, która zdarła 
z niej wierzchnia odzież Więcej jednak da- 
nych przemawia za samobójstwem przez rzu- 
cenie się ze skały do potoku. 

ldentyczności zwłok stwierdzić narazie nie 
zdołano. Posłużyć do tego może jedynie ryso- 
pis: wzrost średni, włosy ciemne, przyslrzy- 
żone, nos niego zadarty, usła szerokie, warg! 
grube, oczy piwne. Koszula na zwłokach by- 
ła biała, haltowana u góry i na piersiach (haft 
w kształcie serca), Zwłoki miały na palcu 
pierścionek zloty z dwoma rubinami i szafi- 
rem. Na pierścionku znajdują się inicjały 
„M. G. 1889“. 

Znaleziona kobieta pochodzi przypuszczal- 
nie z Warszawy, gdyż opowiadała durożka- 
rzowi, że wprost stamtąd przyjeżdża. 

Dnia 8 bm. o godz. 8 m. 4 przybyło do 
Zakopanego specjalnym pociągiem 116 ucze- 
silników międzynarodowego kongresu medycy- 
ny i farmacji wojskowej. Gości powitał na 
dworcu komisarz gminy radea Starosolski. po- 
czem udano się pieszo na śniadanie do sana- 
torjum Pol. Gz. Krzyża. : 

Po śniadaniu wycieczka podzieliła się na 
dwie grupy. Pierwsza udała się autobusami do 
Morskiego Oka, skąd urządzono wycieczkę do 
Czarnego Slawu. Obiad spożyło w restauracji 
hotelu „Bristol, Po poludniu zwiedzano sa- 
natorjum nauczycie!skie. Druga grupa po Śnia- 
daniu udala się na zwiedzenie sanatorjum nau- 
czycielskiego. Po obiedzie w restauracji Ta- 
trzańskiej wyjechała do Morskiego Oka. 

Obydwie grupy spotkały się na raucie w 
hotelu „Bristol“, wydanym przez zarząd u- 
zdrowiska, na którym pokazywano tańce go- 
ralskie. W dniu następnym część wycieczki 
wyjeżdża do Szczawnicy, część jedzie do Do- 
liny Kościeliskiej, część natomiasł urządzi pie- 
szą wycieczkę na Halę Gasienicową. Odjazd 
gości z Zakopanego nastąpi wieczorem. : 

W tych dniach przyjeżdża do Zakoranego 
wycieczka nauczycieli szkół powszechnvch 2 
Wołynia, która zahawi w Zakopanem kilka 
dni, zwiedzając Tatry. Wycieczka liczyć będzie 
70 osób. 
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NAJPIEKNIEJSZE WYBRZEZE 


HOTELE GRAND 


nad morzem — z wlasnem wybrzeżen. 
Sezon tzerwiec—wrzesień. Koncertv. Festyny, Tenis. 
Inin mev erospektów udono Pyrogen WJ 
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KRONIKA. 


Kraków, 9 czerwca. 


Delegacja komitetu krak. spro- 
wadzenia zwłox Słowackiego 
w Warszawie. 3 


Od wczoraj, dnia 8 czerwca, delegacja Ko- 

itetu krakowskiego sprowadzenia zwłok Sło- 
wackiego bawi w Warszawie, celem udania się 
na audjencję do p. Prezydenta państwa i mar- 
sząłka Piłsudskiego w związku z zaprosze- 
niem obydwu dostojników na uroczystość w 
Krakowie i podziękowania za piękne a sku- 
teczne stanowisko rządu w sprawie powrotu 
prochów Słowackiego do ojczyzny. 

Delegacja, w której udział biorą przewodni- 
czący Komitetu prof. Kallenbach, p. wojewoda 
Darowski, w imieniu ks. metropolity Sapichy 
ks. dziekan Ślepicki. zast. przewodn. dyr. Wis- 
niowski i sekretarz prof Rutkowski, z przed: 
stawicielami władz państwowych oraz Komite- 
tu warszawskieko omówią i uzgodnią wszyst- 
kie najważniejsze szczegóły całej tej hislorycz- 
nej uroczystości. 
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mo prymasa Hlonda do marsz. 


| krwawej tragedji małżeńskiej, 


NOWA REFORMA 


ZZA 


| Krwawa tragedja małżeńska 


w Wadowicach. 


Z Wadowic telefonują: W dniu dzisiejszym | Po dokonaniu krwawego czynu, oddała się 
miasto nasze wstrząśmięte zostało wieścią o Sama w ręce policji. > cd 

, Po wstepnem przesłuchaniu, w czasie któ- 

rego podala, że do zbrodni popchnęły ją nie- 

snaski małżeńskie, trwające już od dluższego 

czasu, została odstawiona do więzień sądo- 
wych. 4 ; $ 


Miasto amerykańskie bombardowane 


-przez słrażnika. | 


Z Fairpert (Ohio) donoszą: We wtorek po- | bardować miasto i port. Po daniu około 100 
południu jeden ze znajdujących się na urlo- |skrzałów, które szczęśliwie nie zraniły niko- 
pie strażników wdarł się na pokład łodzi rza- |go. strażnik zamierzał rozpocząć ogień z mi- 
dowej, przeznaczonej do ścigania przemytni- |traliezy, lecz w lej chwili zosiał aresztowany 
ków napojów wwvskokowych i, korzysłając z | przez policję, e dw a 4 
tego, że łódź nie byla strzeżona, zaczął bom- | * —— 


Żona inżyniera Konrada Czeczewińskiego, 
urzędnika zarządu wodnego w Wadowicach 
zastrzeliła dziś o godzinie 3 rano swego mąża. 


Dalsze piany lotnicze Chamberlina. 


(Telegram wlasny „N. Reformy"). 
Berlin, 9 czerwca. Rzadv: węgierski, au- Oferty dla Ckambertina. 


slejacki i czechosłowacki zwróciły się do Gham- Z Berlina donoszą: i Chambertin otrzymał 
berlina z zaproszeniem odwiedzenia ich kra- | już w (ihocieborzu telegram z N. Jorku, w któ- 
jów. Chamberlin oświadrzył berlińskiemu |rym pewne towarzystwo filmowe ofiarowuje 
korespondentowi rzymskiej „Trihunyv'”, że w|mu wwsoko płatne stanowisko. Wielka fabry- 
przyszłym tygodniu pragnie przelecieć Alpy |ka samochcdów i motorów ofiarowuje mu 
i wylądować w Rzymie. 200.000 dołarów za pozwolenie użycia jego 

Wczoraj prez. Hindenburg przyjął Cham- | nazwiska, jako marki dla motorów tej firmv. 


berlina i Levina i złożył im życzenia, oraz Byrd przygotowuje lot 
ofiarował na pamiątke fotografje. transatlantycki. , 


Senat gdański zoprasił (hamberlina. | Nowy Jork, 9 czerwca (PAT). Lotnik, Byrd 


d Wit, przygotowuje trzeci lot transatlantycki. Zamie- 
Gdańsk, 9 czerwca (AW). Senat gdański za- | rzą on jednak rozpocząć go dopiero wtedy, pdy 
prosił oficjalnie do Gdańska lotnika amery- | Lindbergh powróci do Ameryki. Byrdowi to- 


"=: "Piłsudskiego. 


Z Warszawy donoszą: 

Marszałek Piłsudski otrzymał od ks. pry- 
masa Hlonda następujące pismo odręczne: * 

Racz Panie Marszałku przyjąć wyrazy mo- 
jej głębokiej wdzięczności za łaskawe życze- 
nia, nadesłane mi z okazji mojej nominacji 
kardynalskiej, której Ociec św. dokonał 20 
bm. Blaskem purpury rzymskiej chciał Papież 
nietylko odznaczyć stolicę prymasa Polski, ale 
chciał dać Polsce nowy dowód swej prawdzi- 
wie ojcowskiej życzliwości." Dla mnie nowe 
stanowisko w hierarchii kościelnej będzie u 
slawicznem upomnieniem do wytężonej pracy 
na korzyść narodu i państwa. 

Z wyrazami najgłębszego szacunku ks. kar- | 
dynał Hlond. 


Doroczne posiedzenie Polskiej 
Akademji Umiejetności. 


W sobotę dnia 11 b. m. odbędzie się dorocz- 
me uroczyste publiczne posiedzenie Polskiej 
Akademji Umiejętności w Krakowie. Posiedze- 
nie odbędzie się w nowej sali Akademji przy 
ul. Sławkowskiej | 17. W W posiedzeniu we- 
żmie udział minister W, R i O P., dr. Dobru- 
cki, który przybędzie do Krakowa jako delegat 
Prezydenta Rzpltej, e a 

Porządek posiedzenia obejmuje: 1) Przemó- 
wienie prezesa; 2) sprawozdanie sekretarza 
generalnego z czynności za rok ubiegły; 3) od- 
czyt prof. dra Tadeusza Zielińskiego p. t.: 
„Rozwój moralności od Homera do czasów 
Chrystusa"; 4) ogłoszenie nazwisk nowych 
członków; 6) ogłoszenie tematów prac na na- 
grody im. Pawła Tyszkowskiego, 

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 12 w połu- 
dnie. Z uderzeniem tej godziny sala posiedzeń 
zostanie zamknięta. 


'Franenstim 


kańskiego Chamberlina. |warzyszyć będą pilot i monter. 


czynnikom kościelnym, oraz opracować pmo- | KOSZTOWNA ZNAJOMOŚĆ. Do p. Jana Mytki 


w chwili. kiedy ten przechodził ul. Krowoderską. 
przystąpił jakiś osobnik z zapytaniem. panie 
Mytko, czy mnie pan nie poznajesz? Ja nazywam 
się Królikowski — poczem wszczął z nim rozmo- 
wę. Po odejściu owego osobnika, p. Mytko zauwa- 
żył brak portfelu z 20 dołaurami i dwoma weksla- 
mi na 6000 i 1000 zł. 

Z PIWNICY POD „TELEGRAF". Dziś nad ra- 
nem policjant patrolujący w ulicy św Anny, za- 
uważył pewnego osobnika, wydostającego się na 
ulicę przez okienko piwniczne. Niebawem usta- 
lono, że osobnik ów, nazwiskiem Franciszek Wój- 
cik, lat 28 liczący, wlamał się do mleczarni „Hy- 
gienicznej', gdzie skradł 27 zł. i dwie pary no: 
¿vezek Wójcika dosławiono pod „Telegraf“. 

TRZY WŁAMANIA. Nieznani sprawcy wlamajli 
się 8 b m. do mieszkania Gustawa Symma przy 
ul. Karmelickiej 15, i skradli mu garderobę i bie- 
liznę łącznej wartości około 800 zł Następnie zło: 
dzieje zakradli się do magazynu Salomona Weiss- 
berga przy ul. Kalwaryjskiej i skradh mu dwa 
worki mąki, wartości 200 zł Dziś nad ranem wla- 
malı się złodzieje do sklepu QGzerwonego Krzyża 
przy uł. Grodzkiej 23, gdzie skradli wyroby tyto- 
niowe, oraz 40 zł, gotówką z podręcznej kasety. 
Szkoda wyrządzona wynosi około 300 zł. 

BEZCZELNA KRADZIEŻ. Ernestynie Laub, prze- 
chodzącej ulicą Grodzką, skradziono w jasny dzień 
z torebki ręczmej 400 zł. 

TRUP NOWORODKA NAD BRZEGIEM BIAŁU- 
CHY Pod mostem na Białusze znaleziono dziś 
nad ranem zwłoki noworodka płci żeńskiej, Po 
przybyciu komisji sądowo-lekarskie,, zwloki prze- 
wieziono do zakładu medycyny sądowej. 

POŻAR. .W mieszkaniu Rozalji Sperling. za- 
mieszkaułej przy ul. Kalwaryjskiej 15. wskutek wa- 
dliwej budowy komina zapaliła się belka w sufi- 
cie. Zuwezwana straż pożarna pożar ugasila. 

TRAGEDJA UMYSŁOWO CHOREGO. Dzis 


jekt statutu antokefalicznego kośsioła prawo- 
sławnego w Polsce, zdążający do wprowadze- 
nia w życie przyjętych przez zjazą uchwał 


Ubadiość starej firmy warsz. 


Z Warszawy donoszą: 

Sąd okręgowy w Warszawie «głosił upa 
dłość firmy składu win Fukiera. Upadłość ogło- 
szono z dniem 2 bm. . du 

Upadłość tej najstarszej z iirm warszaw- 
skich wywołała wielkie wrażenie w świecie 
handlowym Warszawy. 

W sprawie tej telefonują nam z Warszawy: 

Niezmiernie przykre wrażenie wywołała 
wczoraj wiadomość o upadku od 400 lat islnie- 
jącej w Warszawie znanej lirmy Fukierów. — 
Bye może, iż rząd postara się o to, aby prze- 
piękne zbiory i cale urządzenie nie padły olia- 
rą trudnych warunków, w jakich się znalazła 
firma. Zaznaczyć należy, że kamienica fu- 
kierów zbudowana została w 1566 roku i w 
tym samym czasie powstała winiarnia. 


———h—— 


DYGNITARZE W KRAKOWIE. Wczoraj przy- 
echał do Krakowa dr. Aleksanier Duhieński. sę 
łzia najwyższego trybunału  adnunistracyjnego 
w Warszawie. Dr. Dubieński zamieszkał w hotelu 
Polonia“. Przyjazd dra Dubieńskiego stoi w zwią 
sku z nowymi zarządzeniami prasowem: Dale) 
»zybvył do naszego miasta Michał Skolimowski 
inspektor dyrekcji kolei państwowej w Warszawie 

zamieszkał w hotelu Pollera. Wreszcie przyje 
"hał do Krakowa Johann Uchlirger, delegat po 
selstwa szwajcarskiego i zamieszkał w hotelu 


NA OFIARY WYBUCHU „Polskie Radjo", Spół- 


Wolne bilety wstępu wydawać będzie kan- 
celarja Akademji w piątek od godz 9 do 1-ej 
w południe. 


Nowa usława dentystyczna. 


Rada ministrów zatwierdziła projekt nowej 
ustawy dentystycznej, zgodnie z tekstem, przy 
jętym przez komisję sejmową 

Nowa ustawa przewiduje pozostawienie 
prawa praktyki tym wszystkim dentystom. 
którzy nabyli je do dnia wejścia nowej usta- 
wy 

W przyszłości możność praktyki dentysty- 
cznej będą otrzymywali jedynie lekarze- den- 
tyści. 

Zawód technika dentystycznego pozostanie . 
nadal lecz jedvnie dła wykonywania czysto 
technicznvch prac przygotowawczych, zwią- 
zanych z dentystyką, 


. 


Ukraiński zjazd cerkiewny. 


Dnia 5 i 6 bm. odbył się w Łucku ukraiński 
zjazd cerkiewny. na który przybyło 524 dele- 
zatów, przeważnie z Wołynia, oraz z pota- 
dniowej części Polesia i Chełimszczyzay. Obec- 
ni byli ponadto honorowi goscia, przedatawicie 
le prasy i senatorowie ukraińscy. Na zjeździe 
poruszono sprawy  wspólcześnego stanu cer- 
kiewno-religijnego życia ludności ukraińskie), 
stwierdzając zupełny zanik tradycyjnej poboż- 


|p wojewody 150 zł. na pomoc dla poszkodowanych 


|daż koni wybrakowanych w garnizonie 


w godzinach porannych przyjechał do Krakowa 
w towarzystwie swej żony Teodor Jackowski, to- 
karz z Radomia, umysłowo chory. W drodze do 
szpitala Jackowski w pobliżu gmachu pocztowego 
rzucił się pod koła pędzącego samochodu i doznał 
ogólnych kontuzyj cielesnych. 


Z Rewcnfjun. 


W SPRAWIE  LEGITYMACYJ TURYSTYCZ- 
NYCH. Ministerstwo skarbu, w myśl art. 4 kon- 
wencji turystycznej między Rzecząpospolitą Polską 
a republiką czechosłowacką, orzeklo, iż zatwier- 
dzenie legitymacyj turystycznych przez władze ad- 
ministracyjne w pierwszej rnstancji wołne jest od 
opłaty stemplowej, oraz,od jakichkolwiek innych 
należylości. 

UŁASKAWIENIE. W lutym 1921 roku sąd dora- 
źny w Krakowie zasądził na karę śmierci Dawida 
Federa za rabunek dokonany na żebraku, którego 
u siebie przenocował Ówczesny Naczelnik pat- 
stwa Pilsudski ułaskawił Federa, a sąd zamienił 
mu karę na 20 lat ciężkiego więzienia Po kilka- 
krotnych prośbach, prezydent Rzeczypospolitej da- 
rował w maju r. b. Federowi resztę kary. a na za- 
rządzenie ministerstwa sprawiedliwości Feder, po 
przeszło 6-letniem więzieniu, został wczoraj zwol- 


ka akcyjna, oddział w Krakowie, złożyło do rąk 


wybuchem prochowni w Walkowieach. 

KRAK. TOW RATUNKOWE W FILMIE. Dzięki 
bezinteresownej uprzejmości biura ogłoszeń i re- 
klam świetlnych H. Fallaka, oraz dyrekcji kin, wy- 
swietla się obecnie dwa filmy Pogotowia ratunko- 
wego w kinach „Uciecha” i „Nowości”, przedsta- 
wiające zdjęcia ze stacji ralunkowej widoki 
z Wawelu, gdzie odbędzie się 11 b m. festival, 
oraz glówne wygrane loterji fantowej na dochód 
Pogotowia. Film, jako arcydzieło krakowskiej 
wywótmi filmowej inż. Mysłowieza, wart jest zo- 
baczenia. i 

LICYTACYJNA SPRZEDAŻ KONI WYBRAKOWA 
NYCH. 14 b m. o godz. 9 odbędzie się na targowi- 
cy końskiej w Podgórzu Zabłociu hcylacyjna sprze 
krakow- 
skim. Do sprzedaży licytacymei zostanie doprowa- 
dzonych 43 koni. 

CĘERADZENIE OBRAZU ŚW. TERESY W KOS. 
CIELE KS. MISJONARZY NA NOWEJ WSI. Nie- 
znany sprawca zakradł się dn zamikniętego kościo- 
la Ks. Misjonarzy na Nowej Wsi nnędzy godz. 
lg a 13 i skradł wota z obrazu św. Teresv. Łupem 
| złoczyńcy padł złoty zegarek i złoly medal auśtrja-| pjony z więzienia w Mokalowie. 
cki z koroną wartości około 200 zł. Złoczyńca do- ZABEZPIECZENIE OBRAZU MATKI BOSKIEJ 
slul się do kościola bocznem wejściem od strony| GSTROBRAMSKIEJ. Dla ochrony i zabezpieczenia 
ogrodu. obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej od ewentual- 

POSKROMIENIE POGROMCY CYRKOWEGO. nej kradzieży szczerozłotych koron, ma być we 
Do Krakowa zjechał wczoraj cyrk 2 JE murów, gdzie wisi obraz, urządzona szala 
i przystąpił do rozbijania namiotów na Błoniach |stalowa z automatycznym mechanizmem zamko- 
w oczach licznych widzów, przeważnie młodocia- | wym. 


ności. 

Zjazd wypowiedział się za koniecznością 
wprowadzenia liturgicznego języka, zrozumia- 
łego dla ludności, zdvż obecnie używany sła- 
rorosrjski test zupełnie niedostateczny. 

y O ziu zjazdu wyłoniono prezy- 
0 7o0-sób komitetowi poruczono przedło- 
uuwały zjazdu władzom raydowym i 


1 


nych. W pewnym momencie świsnął bat pogrom- _ PIERWSZY POLSKI STATEK NA MORZU 
cy ponad głowami kilkunastu młodzieńców, którzy | ŚRÓDZIEMNEM. Z Gdańska donoszą Statek „Że- 
zanadto zbliżyh się do klatek z dzikiemi zwierzę- | gługi Polskiej" „Wanta“ odpłynął z Gdańska do 
tami. Bal ugodził 13-lelniego ucznia gimnazjal- porn Bon w Algierze z 8700 ton węgla. Statek 
nego. Jana Jaremę tak dotkliwie. że przeciął nie- | polski pojawił się na wodach morza ródziemnego 
szczęśliwemu chłopcu tęczówkę, en może spowo-|po raz pierwszy 

dować utratę oka. Jak się dowiadujemy. bestjalski| ORKAN Z GRADEM NA ŚLĄSKU. Z Katowic do- 
cwikowiec, Langmay'r, pochodzący z Austrji, z0-| noszą: W okolicach Wielkich Strzelec przeszedł 
stul aresztowany. wczoraj orkan, polączony z gradobiciem, Burza la 


wyrządziła olbrzymie szkody. W wapienniku koło 
Gogolina orkan zerwał wielki dach i obalił część 
grubego muru. przyczem i kobieta zostala ciężko 
poraniona W Wielkim Kamieniu trąba ta rzuciła na 
kamienie idącą drogą kobietę tak silnie, że ponio- 
sla na miejscu śmierć. Szereg mieszkań w Gogoli- 
nie został zalany przez wodę. Grad zniszczył zu- 
pelnie łany zbóż na przestrzeni 20 km. Na budyn- 
kach folwarcznych w Zakrzowie orkan pozrywał 
dachy. * i 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. W dniu 8-go 
b. m. przeprowadziły organa policyjne w Krako- 
wie, Tarnowie i Bochni szereg rewizy) wśród dzia- 
łaczy komunistycznych w związku 2 hkwidacją 
Ł zw. „techniki komunistycznej”, na czele której 
stal Michał Czech, ozeładnyk rzeźniczy, zamiesz- 
Chodkiewicza |. 7. 


kały w Krakowie przy ul 
Czech pełnił funkcje kurera komunistycznego, 
rozwożącego bibułę i literaturę komunistyczną 


z Krakowa do Tarnowa, Bochni 1 innych miast. 
Prócz Czecha, aresztowano Hirscha Baldingera, łat 
23, pormocnika handlowego bez zajęcia, zamiesz- 
kalego przy ul. Węgierskiej 11, w mieszkaniu któ- 
rego przechowywana była bibuła i literalura ko- 
munistyczne, nadto aresztowano Majera Wiesen- 
felda, krawca, zamieszkalego w Bochni, oraz ro- 
dzinę Waldów z Tarnowa, w których mieszka- 
niach składana była bibuła przywożona przez 
Czecha. - 

Równocześnie zarządziły organa wojskowe aresz- 
towania wśród osób wojskowych, które utrzymy- 
wały kontakt z Czechem. Daisze dochodzenia 
w toku. 

TAKSA ZDROJOWA W RABCE. Taksa zdrojowa 
w Rabce została ustanowiona na 20 zł. od osoby 
za pobyt 6-tygodniowy. Od dzieci do lat 14 za 
takiż okres 14 zł. Za każdy dalszy tydzień opłata 
wynosi 3 zł. 35 gr. 

UCZCZENIE ORKANA. W czasie Zielonych 

Z Zakopanego donosi (Ts): W czasie Zielonych 
Świąt w Porębie Wielkiej, miejscowości rodzin: 
nej Wladyslawa Orkana odbyła się uroczystość ku 
jego czci, która przez tłumny udział publiczno: 
ści i góra stała się wielką manifestacją ku czci 
wieszcza Podhala. 

Po odśpiewaniu pieśni chóru dziatwy góralskiej, 
przemówił wójt gminy Jan Zapała, a następnie 
orkiestra wykonała szereg utworów góralskich, 
poczem imieniem komitetu limanowskiego prze: 
mówił dr. Stankiewicz, imieniem powiatu nowo 
tarskiego i Związku Podhalan dr. Zachemski, zaś 
imieniem Podhalan złoży! hold pos. Potoczek, a 
menijem komitetu Jordanowskiego i pow. makow- 
skiego przemówił Karol Mirek, wręczając jubilatowi 
adres hołdowniczy. Nasłępnie odegrano kilka utwo- 
rów muzycznych i odbyło się przedstawienie ama- 
torskie, zaś wieczorem bankiet w gmachu Polonii. 


Ze świta. 


OBCHÓD CHOPINOWSKI W TURYNIE. W Tu- 
rynie odbył się ostatnio wieczór ku czci Chopina, 
zorganizowany przez Kolo zbliżenia kulturalnego 
polsko-włoskiego, któremu przewodniczy polski 
konsul honorowy Attilio Begey. Na program wie- 
ezoru złożyły się: odczyt prof Antonia Capri, oraz 
część koncertowa «w wykonaniu pianisty Raula 
Koczalskiego. 

WIELKI POŻAR W RUMUŃSKICH KOPAL- 
NIACH NAFTY. Z Bukaresztu donoszą W okrę- 
gu naftowym wybuchl groźny pożar. Pali się pięć 
kopalń. Straciło życie 18 osób. Straty materjalne 
ogromne. Pożar trwa, 


POLSKA ESKADRA LOTNICZA W PRADZE. 
Z Pragi donoszą: Wczoraj o godz. 1 w południa 
wylądowała tutaj polska eskadra lotnicza, skła- 
dająca się z pięciu aparatów Eskadrą przybyli 
polscy oficerowie lotnictwa z płk. Rayskim na 


czele. Po południu zwiedzili goście polscy wysta- 
wę lotniczą. 


Z sali sadowej. 


SENSACYJNA ROZPRAWA PRASOWA 
W ŁODZI. 


Przed sądem w Ładzi odbyła się rozprawa 
przeciw redaktorom odpowiedzialnym wszyst- 
kich pism łódzkich, oskarżonym przez em. 
pułkownika Hryniewieckiego, o obrazę cze, 
spowodowaną ogłoszeniem arlykułów pocho- 
dzących od członków stowarzyszenia b. więź- 
niów politycznych, a zarzucających Hrynie- 
wieckiemu, że ten, będąc w swoim czasie in- 
spektorem guberjalnego więzienia carskiego w 
Tobolsku, znęcał się nad więźniami żydami. 

Na rozprawie przesluchano Świadków, b. 
więźniów, m. innymi posła Slędzińskiego, któ- 
ry był więźniem w Tobolsku. Wszystkie ze- 
znania potwierdziły prawdziwość zarzutów, 
świadcząc, że Hryniewiecki obchodził się z 
więźniami nieludzko, nie pozwalał Polakom 
korespondować z ich rodzinami w j. polskim 
i za takie postępowanie był bejkotowany przez 
inteligencję polską w Tobolsku. 

Sail wydał wyrok uniewinniający wszyśł- 
lkich oskarżonych od zarzutu oszczerstwa 


MALWERSACJE URZĘDNIKÓW 
MAGISTRATU 


W Bydgoszczy odbyła się rozprawa karna 
przeciwko 5 urzędnikom w Nakle, którzy w 
latach od 1920—1923 dopuszczali się sprzenie- 
wierzenia pieniędzy rządowych oraz fałszo- 
wali książki j dokumenty Sąd skazał Bałę na 
dwa lata ciężkiego więzienia, Koralewskiego 
na rok, Rutkowskiego na 10 miesięcy. Kalisza 
na 10 miesięcy więzienia. Szulz został unie- 
winniony. 


PROCES BAND DYWERSYJNYCH. 


W Slonimie na sesji wyjazdowej erodzień- 
skiego sądu okręgowego po 7-dniowych rozpra- 
wach zapadł wyrok w Sprawie 61 włościan, 
oskarżonych o udział w bandach dywersvj- 
nych. 3 oskarżonych skazano na 4 lata cięz- 
kiego więzienia, 8 na 3 Tata i 15-lu na 2 lata. 
Wszystkich skazano na podstawie art. 102 k. 
k. Reszlę oskarżonych uniewinniono. Wszyst- 
kim zaliczono 10-miesięczny areszt prewen- 


cyjny. 
<z=(=r= 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we czwartek z powodu próby generalnej z 
„Lata“ Ritinera teatr zamknięty. Jutro na 
przedstawieniu popularnem „Maleństwo W 


Dnia 9 czerwca 


świelnej komedji Ritlnera wykonają role głó- | 


wne pp.: Starska, Bednarzewska, ańska, Za- 
lewska, Czartoryska, pp.: Sosnowski, Sawan, 
Sucheicki, Rozmarynowski oraz mala Alinka 
Urkanówna. Reżyseruje lyr. Nowakowski. 
W SALI „BAGATELI” odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 13 czerwca o godz. 11-tej pnzedpo- 
ludniem Poranek muzyczny. W programie 
„Carnaval“ Roberta Schumanna wykonany 
jako poemat taneczny. Fantastyczne postacie 
karnawału w stylowych kostjumach epoki 
Wykonawcy scen tanecznych: Marja Maye- 


równa, Wanda Studencka, Marja Zuwlińska il 


uczenice szkoły rytmicznej Inst. muz. Tańce 
pod kierumkiem p. Rudnerowej Przy fortepia- 
mie: p, Stanisława Ablamowicz-Meyerowa. Pre- 
lekcje w formie" komentarza do karnawału 
wygłosi prof. Dr. Józef Reiss. Sprzedaż bile- 
tów w kasie „Bagałeli' w cenie od zł. 1 do 
4, loże zł. 10 T zł. 12. 
NIESIE zh 


REPERTUARY: 


Ýr 
"W TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Czwartek: Teatr zamknięty. | 
Piątek: „Maleństwo“ (popularne). 
Sobota: „Lato“ (premjera). 

Aa no 


„DROMEEŃ” Podwale 6 


Trójka hillojtła 


Co dzisiaj grają w kinach? 
może" (Lee 


$ 


Bagałela: „Ta która odmówić nie 
Parry). 
Nowości: „Djablica” | „Jedna noc* (Rudoił Va- 
lentino., Mac Murray i M Waren). 
Promień: „Hulłajska trójka”. 
Redola: „Tajemnica dna morskiego” 
k imedia N 
Sztuka: „Szalona ksigimiozka“ (Ellen Richter 
i Ev Eva) » - Pr a 
Uciecha: „Niewinne grzesznice” (Vivian Gib- 
es. WernerrKkrans. Maliy Desehaft). = 
Warszawa: „Prawo pięści" (Pete Marrison). 


12 akt. 


z Ezezcżjw. 


Program siacyj radjoionicznych: 


na czwartek 3 czerwca 1927 r. 

Kraków (123) Godz. 17—17.25: Odczyt b. t. „Pocho- 
dzenie polskiewo języka literackeigo cz. IL.“ wygl. 
dr. K. Nitsch, prof. U. 4.; godz. 17.30—17.50: Odczyt 
p. b „Striu miasta Krakowa”. wygl. dr. H. d'Aban 
uonrt; gods. 18-—18.40: Transmisja x Warszawy; godz. 
1650—1% Rozmaitości; godz. 19—10.0: Przerwa, ewen- 
tvulnio komunikaty; godz. 19.5U: Trunsnisja z Pozna- 
nia opery „Don Junan“. 

Warszawa (1111) Godz. 12: Komnnikat lotniczo-me- 
teorologiczny; godz. li: Komunikat gospodarczy, lo- 
iuiezo meteorologiczny: godz. 17—17.50: Odczyt p. t. 
„Kącik dla kobiet", wygl. p. Maria Ankiewiczowa; 
godz. 11.30—18: „Wśród książek" najnowsze wydaw- 
nictwa omówi prof. H. Mościcki; godz. 18: Tranami- 
kja muzyki tanecznej z kawiarni „Jastronomia”, w 
wykonaniu orkiestry Schussiera, Pewznera i Sinko- 
wa; gode- 16.40—19:- Rozinaitości; godz. 19—19.25: 29 eta 
lekcja języka angielskiego — lektorka p. M. Gardi- 
uer, godz. 19.25—10.40: Nad program. kamnnikaty „P. 
A. T.'; godz. 19.40: Komunikat rolniezy: godz. 19.50: 
Transmisja 4 Poznania przypuszczalnie koncert ze 
lacji warszawskiej o godz. 20.90. W przerwael bin- 
letyp .„Messuger Polonais“ w jęzsku 
godz, 22: Komunikat lotnicza meteorologiczny, sygnał 
vaen, komunikaty „P. A. T“. l 

Poznań (2101 (żodz. 13.40—14.50: Koncert ponołudnio- 
wy 58 p. p. pod dyr. kapelm. kpt. Chmielewieza. — 
W przerwie o godz. 14 komunikat pwiełdowv: godz. 
1.15—18.45: Roncert profesorów konserwatorjum pp. 
Zdzistuw Jahnka (skrzynce), Zygmunt Lisicki (fort.); 
sodz. 18,45—19: Nad program ws;głosi o. Fr. Ry. art. 
teatra Polskiego; godz. 19—19.0: Odczyt p. B „Lwie 
sławne wiclkapołauki XIY. wiekn — klaudia Potoc- 
ka i Emilia Szczaniecka — wyzłowi p, Roma De- 
diewa; godz. 19.25—19,40: Kamunikatę rolniczo £osto 
darcze; godz. 1Y.40—19,50: Komunikat Z. O. K. Z: 
godz. 19.50: Transmisja » Opery poznańskiej. 

Berlin (483.9 i 566) Godz. 17: Koncert; A 
Transniaja z Lipska — nastepnie muzyka do tańca. 

Lipsk (365.8) Godz. 16.50: Trausmisia koneariu z 
Magdehurga; godz. 20: „Juares und Maximilian'* — 
dramat historyczny Fr. Wertcela. e 

Frankfort (425.6) Godz. 16.30: Koncert: gods. 20.15: 
„Gaspurone" — operetka K. Milloeckera, następnie 
iuuzyka R. Straussa. 

Wledeń (517.2) Godz. 18.15: 20.035: 
Koncort. 4 

Prawa (064,9) Godz. 17: Koncert: godz. 20.10: Kome- 
dja; godz. 21: Mnzyka kumeralna. 

na piątek dnia 18 czerwea 15% r, 

Eraków (423) (radz. 16.05—17.80: Program dla dzieci: 
godz. 184—1840: Tranamisja z Warszawy; godz. 18.10— 
1y: Prezrwuy, eweninalnie komunikaty; gadz. 19—19.25: 
Odezvt p. 1. „Etyka Kołłątaju", wygl. dr. S. Haras- 
sek, doe. U. dJe godz. 1Y.30—19,55: Odezst D. t. „An- 
torecytneje poetyckie”, wygl. T. Peiper, redaktor; 
godz. 20—2030: Rozmaitości: godz. 


Koncert; godz. 


Warszawa (1111) Godz. 12: Komunikat latniezo-me- 
teurologiczny; godz. 15: Komunikat gospodarczy 1 la- 
iniczo meteorologiczny: godz. 16.30—16.45: Komunikat 
harcerski; godz. 16.40—11.10: Odczyt p. t. „Widowiska 
sportowe na wodzie, z dzimłu Sport 1 wychowanie 
fizyczne” — wygl. p. Tudensz Malthe; godz, 17.1i— 
1135: Program dłu dzieci. Andycia zbiorowa „Wie- 
sław” Brodziiskiego w nkl. 
odz. 18: Koncert popoludniowy. Wykonuwey: Wła- 
dysław Burkutu (fort.), Bolesław Uiusburz (wiolua- 
ezela) i prof. Ludwik Urutein (akomp.); godz. 18.30— 
18.80: Naudprogram £ komunikuty; godz  18.50—19.03: 
Rominikaty „P. A. T.*; godz. 10.00—19.25: Rozmaito 


ści: godz. 19.25—19.50: Odczyt p. t. „Sądownictwa w 
czarach Jugiellońskich" wygł. prot „H. Mościeki: 
gońz. 19.50-20.06: Komunikat rolniczy; kadz. 20.30: 


Roncert wieczorny. Wykonawcy: Olga Olgina 
(śniew), prof. Stanisław Frzdberg (s:rzypee) I prot. 
dudwik Urstein (ukomn); rodz. 32: Kamnnikat lotni- 
cze-meteorologiczny, STźnał czasu, kuwunikaty „P. 
A. L“ 


NOWA REFORMA 


Poznań (270) Qodz. 14: Komunikat giełdowy; godz. 
11.15—18.40: Koneert arii operowych i pieśni, wyko- 
nawcy: p. Zolja Fedyczkawska (sopr.), p. Aleksander 
| Karpacki (baryton) przy fortepianie p. prof. E. Łn- 
kasiewicz. W programie arie włoskie, ducty oraz pie- 
śni; gndz. 18.45—19: NaUdprogram — wyg? Cz. Ka. 
den, art. Teatru Nowego; godz. 193—19.:5: Pogadanka 
na temat „Co każdy powinien wiedzieć o naszej ar- 
chaologji*, wygl. Aleksandra Karpińska; godz. 19.25— 
19.40: Komunikaty rolniczo-gospodarcze; godz. 19.40— 
20: Pogadanka z radjotechniki, wywłosł B. Lipiński; 
godz. M—20.,23: Odczyt p. t. „Zastosowanie lotnielwa 
cywilnego", wyzłosi major pilot Pniewski; goda. 20.30 
Tranamisja z Warszawy. 

Berlin (4839 i 566) Godz. 17.50: Muzyka Schnuherta: 
godz. 20.30: Koncert symf.; godz. 22.30: Wałce. 

Monachjum (535.7) Godz. 16: Koncert; gody. 13.35: 
Muzyka angielska; godz. 21: Wieczór wiedeński, 

Stuttyyart (379,7) Godz. 16.15: Koncert; godz. 20: Hu. 


moreski 
16.15: 19.30: 


Wiedań (517.2) Godz. 
Koncert chóru męskiega. 

Praga (348,9) Gadz. 17: Koneert: godz %.10: Kon- 
cert golislów: godz. 20.45: Recvta-ej; godz. 21: Kon 
cert; godz. 22.30: Transmisja koncertu z restauracji. 

Brno (441.2) Godz. 19: Koncert; godz. 21: Muzyka 
da tańca. 


Koncert; godz. 


Zapiski literackie. 


redakcją dra Stanisława Wędkiewicza, przy- 
nosi następującą bogatą treść: Newton (Wład. 
Natanson), O konserwatyzmie i konserwaty- 


stach (Cz. Znamierowski), Stabilizacja pienią- 
dza w Belgji (B. S. Chlepner), Rola krajów 
północnych w powstaniu sztuki średniowiecz- 
nej (Vojeslav Moló), Z nieznanych rękopisów 
Adama Miekiewicza (Adam Lewak), 


Karol 
Badrzo 


Dział gospodarcz 
| Zniesienie podatków 


francuski; | 


godz. 20: | 


Szymanowski (Zdzisław Jachimecki). 


— „Przegląd współczesny", miesięcznik pod | 


wiele materjału informacyjnego zawiera nadto 
„przegląd miesieczny“ ruchu wydawniczego. 

— Nr. 23 „Wiadomości Literackich" przy- 
nosi wywiad z prof. St. Dobrzyckim z oka- 
zji jego jubileuszu, korespondencję A. Wyle- 
|żyńskiej z Paryża o ciekawej sztuce Gantil- 
lona „Maya”, artykuły o książce J. Topassa 
o malarstwie polskiem i książce G. Pourta- 
lèsa o Chominie, kronikę słowiańską, artykuł 
polemiczny St. Napierskiego „Metamorfozy p. 
|Grubińskiego'. W dziale recenzyj E. Breiter 
omawia książkę Kadena „Europa zbiera sia- 
no“, K. lrzykowski broszurę J. Stępowskie- 
| go o prof. Sińce, J- N. Miller tom poezyj spor- 
towych Wierzyńskiego „Laur olimpijski", II 
Drzewiecki utopię humorvstyczną Nawaczyn- 
skiego „System dra Caro. Numer uzupełnia 
polemika An. Słonimskiego z recenzentami 
„Wieży Babel“, uwagi An. Sterna ,Prowo- 
kacyny film niemiecki“, przegląd książel, 
„Polską zagranicą”, korespondencja J. Brzę- 
kowskiege z Krakowa o „malarsiwie streficz- 
nem“ (bwisła i t. d. 

— Nowy zeszyt „Skamandra". Ukazał się 
nowy zeszyt „Skamandra'. Zawiera poezje 
Stalfa, Słobodnika, Balińskiego, Ireny Tuwim, 
Brauna, Iwaszkiewicza, Jastruna. Paczkow- 
skiego, Lieberta, Wierzyńskiego, Galczyńskie- 
go, poemat Słonimskiego „Oko w oko”, frag- 
ment przygotowanej do druku książki Witth- 
na o św. Franciszku, opowiadanie Kuncew1- 
czowcj „Rudy półśmiech". Okładka Janiny 
Konarskiej. 


od kuponów. 


W nr. 46 Dziennika Ustaw z dnia 28 maja 
b. r. zamieszczone jest rozporządzenie Prezy- 
demta Rzeczypospolitej z dnia 17 maja r. b. 


w sprawie zwołnienia od podatku od kapitału 


i reni listów zastawnych, emitowanych przez 
instytucje kredyiowe, 

Podatek taki przed wojną w b. zaborze ro- 
syjskim wynosił 5 procent. Podczas wojmy 
okupanci podwyższyli do 7 i pół proc., następ- 
nie władze polskie — do 10 proc., i wreszcie 
w lipcu 1826 r. — do 11 procent. 

Ghyba nie trzeba dowodzić, jak podatek ten 
był uciążliwy dla posiadaczy listów. Przy li 
slach 8 proc. dnchód wynosił rocznie zaledwie 
7412 proc., przy 10 proc. 8.9 proc, 

"Towarzystwo kredytowe - m. Warszawy 
w asohie prezesa dyrekcji i zarazem prezesa 
Związku Towarzystw kredytowych, p. Libis- 
tiego, czyniło zabiegi o „zniesienie wyżej 
wspomnianego podatku, Prakuratorja. general- 


na wyraziła opinię, że- powstałe watpliwości į 


co do zwolnienia od podalku towarzystw kre- 


dytowych, należałoby rozstrzygnąć w drodze | 


ustawodawczej. Najwyższy trybunał admini- 
stracyjny podzielił w zupełności zapatrywanie 
prokuratori. Dzięki staraniom Towarzystwa 
kredytowego m. Warszawy, sprawa ta została 
załatwiona w przyspieszonem tempie. Zniesie- 
nie tego podatku ma doniosłe znaczenie dla 
listów zastawnych o wysokiem oproceniowa- 
niu, jak 8 proc, L, Z. m. Warszawy, €o, przy 
przewidywanem dalszem obniżaniu urzędowej 
stopy procentowej, przyczyni się niewątpliwie 
do lokowania wolnych kapitałów w tych walo- 
rach 


Polsko-rumuńska konferencja 
kolejowa. 


Odbyła. się w Bukareszcie polsko-rumuńska 
konierencja kolejowa, ną której koleje polskie 
reprezentował naczelnik wwdziału Minister- 
stwa komunikacji, inż. k. p. M. Gronowski, 
wiaz z urzędnikami. M. K., oraz delegatami 
Stanisławowskiej dyrekcji k. p. Bukareszteń- 
ska  koulerencja. zajęła się oslatecznem. usta- 
leniem, oraz uzgodnienicm ralera szeregu 
kwestvj formalnych, prawnych, administra- 
cyjnych w związku z sfinansowaniem, oraz 
podpisaniem"umowv. dotyczącej=przewozu- rut 
wiertniczych do okregu nalitowego rumuńskia- 
go w Pleesti za specjalną ulgową tarylą na ko- 
lejach rumuńskich, na 4 

Transporty tych rur dowożone będą na miej- 
sce swego przeznaczenia przy pomocy parowo- 
zów polskich, cbslugiwanych przez polskich 
maszynistów. 

Ostatniej konferencji, która doprowadziła 
do podpisania umowy. przewodniczył przez 


polskiej, inż. M. Grenowski, którego w ten spo- 
sób wyróżnił naczelny dyrektor kolei rumuń 
skich, Mereutz'a. 

Slosownie do posłanowień zawartej umowy, 
koleje rumuńskie przyjmują na. siebie całko- 
witą odpowiedzialność za całość transprlu pa- 


s Haliny Czernławskiej: | 


by wlec obsługa parowozowa. 1 | 
Pozatem zarząd kolei rumuńskich, idąc jak 


najdalej delegacji polskiej na rękę, przyjął na | 


siebie dodatkowe zobowiązanie co do całkowi- 
tego wykorzystania parowozów polskich rów- 
nież i w*dredze powrotnej, przyczem każdy 


na-gramicy polsko-rumuńskiej - specjalnie wy- 
szkolonego kontrojerą, > 
Podczaa konferencji poruszaną była również 
w. przedwstępnych rozmowach sprawa ekspor- 
towania węgla polskiego do portów rumuń- 
skich w Gaiaczu, Braile przy pomocy polskich 
parowozów, wzamian za co-rząd rumuński 


cały czas trwania. obrad kierownik delegacj: | 


rowozów, oraz ewent, wypadki, jakim mogla- | 


ranspor!t rur wiertniczych, idących z Polski, 
do zaglębia naftowego rumuñsikego, otrzyma 


uwolniłby wegiel polski od opłat celnych. Nad 
sprawą tą obie strony zastanowią się i opra- 
cują odpowiednie wnioski, zwłaszcza, że wę- 
giel polski nie stanowiłby konkurencji dla bmw- 
natneso węgla rumuńskiego, który nie może 
być dostarczany jako paliwo zawijającym do 
wspomnianych portów okrętom. Pozatem wę- 
giel rumuński jest bardzo drogi, tak, że okręty 
korzysiają dotychczas jedynie z węgla angiel- 
skiego, który, pomimo wysokich kosztów prze- 
wozu, jest tańszy i lepszy w gatunku od węgla 
rumujiskie20. 

Węgiel polski eksportowany do portów ru- 
muńskich, w sprzyjających warunkach mógl- 
hy śmiało konkurować z węglem anyielskim 
i zagarnąć ten rynek. któryby konsumował 
pokaźną dosyć liczbę węgla, bo przeszło pół 
miljona tonn rocznie. 

Po ukończonych obradach i palpisaniu wno- 
wy, naczelny dyrektor kolei rumuńskich po- 
dejmował delegację hankietem, na którym 
wzniósł loast na cześć króla numuńsikego 
i prezydenta - Rzeczypospolitej, podkreślając, 
że w każdej dziedzinie oha narody będą stara- 
ły się zgodnie dlą obopólnego dobra pracować 
i iść sobie jak najbardziej na rękę. 


Powszechny zakład ubezpieczeń 
powszechnych. 


W „Dzienniku Ustaw“ Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z dnia. 28 maja r. b. Nr. 46 ogłoszono 
rozporządzenie p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
(z mocą ustawy), zmieniające dotychczasowe 
przepisy ustawowe o przymusie ubezpieczenia 
budynków od ognia i o polskiej dyrekcji ubez- 
pieczeń wzajemnych. Na mocy nowego rozpo- 
rządzenia polska dyrekcja ubezpieczeń wza- 
jemnych zmienia nazwę na „Powszechny za- 
kład ubezpieczeń wzajemnych". 

Powszechnym zakładem ubezpieczeń 'wza- 
jemnych kierować będzie naczelny dyrektor, 
oraz rada, składająca się z 20 członków, z któ- 
rych 13 wybierają sejmiki wojewódzkie, rady 
miejskie Krakowa, Lwowa, Łodzi i Wilna, trzy 
zaś mianuje minister skarbu według swego 
uznania. a r 

Nowe rozporządzenie - podkreśla społeczny 
charakter Powszechnego Zakładu ubezpieczeń 
wzajemnych, jako. instytucji „prawno-publicz- 
nej, mającej na celu dobro społeczne, a nie 
osiązanie zysków i ustala ścisle wspóldziała- 
nie instytucji tej z organami samorządowenu, 
zarówno w-dziadzinie samych ubezpieczeń, 
jak i bezpośredniej walki z klęskami losow emi. 


" 
rę 


corocznie znaczną część swych nadwyżek bi- 
lansowych przekazywać będzie wojewódzkim 
związkom samorządowym na cele ludowni- 
ctwa oyniotrwalęgo. Niezależnie od lego w pre- 
liminarzu budżetowym Powszechnego Zakładu 
ubezpieczeń "wzajemnych pomieszczane będą 
z rokm na rok kredyty na akcję przeciwpoża- 
rową. |PERATEWN a Z 

Niezależnie od przymusowego uhezpieczenia 
budynków cd ognia, Powszechny Zakład uhez- 
pieczeń wzajemmych uprawniony jest do przyj- 
mowania na zasadzie umów dobrowolnych 
ubezpieczeń od ognia. zbiorów, inwentarzy 
j i wszelkiego rodzaju ruchomości w budynkach, 
które zakład ma prawo ubezpieczać, lub po 
zostających z temi budynkami w gospodarczym 
związku, ubezpieczeń od gradobicia, oraz ubez- 
pieczeń żywego inwentarza od upadku, W ra- 
zie uzyskania zezwolenia ministerstwa skarbu, 


pieczenia budowli fabrycznych, oraz mienia 
w nich się znajdującego. i 

DziaLałnóść Powszechnego Zakladu ubez- 
pieczeń wzajemnych- obejmuje. „cały obszar 
| Rzeczypospolitej, z wyjatkiem waiewództw: 
| poznańskiego, pomorskięgo i st. m. Warszawy. 
Na lerenie województwa śląskiego zakład bę- 
dzie mógł działać w zakresie ubczpieczeń do- 
browolnyeh za zezwoleniem ministerstwa 
| skarbu. 


Powszechny Zakład ubezpieczeń wzajemnych | 


zakład będzie mógł również przyjmować ubez- | 


5 


Rozporządzenie przewiduje sankcje karne 
(kary pieniężne i areszt) za opór lub przeciw- 
izałanie czynnościom ustawowym Powszech- 
nego Zakładu ubezpieczeń wzajemnych w za- 
kresie ubezpieczeń przymusowych. a 

W związku z nowem rozporządzeniem Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. minister skarbu po- 
wołał p. Władysława Strzeleckiego, dotychcza- 
sowego delegala ministra skarbu, sprawującego 
funkcje rady i wydział P. D U. W., na dyrek- 
tora naczelnego i dra. fana Stanislawa Pa- 
zowskiego, dotychczasowego zasłępcę naczel- 
nego dyrektora Powszechnego Zakładu ubez- 
pieczeń wzajemnych. 


Konferencia w sprawie 
Powszechnej Wystawy Krajowej 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
komunikuje, że w piątek dnia 10 czerwca b. r. 
o godz. 18, w sali obrad lzby (w. Diuga 1, 
I. p.) odbędzie się, przy współudziale przed- 
stawicieli władz cywilnych i wojskowych, ze- 
branie interesowanych czynników gospodar- 
czych i społecznych, dla omówienia celów i za- 
dań Powszechnej Wystawy krajowej w roku 
1929 w Poznanin. 

Protektorat nad wystawą. przypadającą na 
dziesiątą recznicę odzyskania  niepodleglości 
naszego państwa, objął Prezydent Rzeczypo- 
spoliłej, centralne władze rządowe zaś biorą 
bezpośredni udział w jej przygotowaniu, 

Szczegółowe zasady organizacji Powszechnej 
Wystawy krajowej w r. 1929 w Poznaniu, 
która obejmie trzy zasadnicze działy: kultu- 
rainy, gospodarczy i społeczny, przedstawi 
w wyczerpującym referacie naczelny dyrek- 
tor wystawy, b. podsekretarz sianu i b. woje- 
woda pomorski, Dr, Stanisław Wachowiak. 

Interesowane instytucje, związki, oraz fir- 
mv, któreby zaproszeń nie otrzymały, zechcą 
| się zgłosić w biurze Izby w godzinach urzędu- 
wych. po dse 0 WM 


Założenie państw. Związku 
przemysłowców i kupców sport. 


„Dnia 5 b. m. przed południem odbyły stę 
w sali zarządu Targów Wschodnich na placu 
wysiawowym we Lwowie narady przybyłych 
tam z okaz wystawy sportowej przemysiów- 
ców i kupców z branży artykułów sportowych, 
pod przewodnictwem prezesa komitetu wyko- 
nawezefo wystawy, inż. Ludwika Christel- 
banera, jako delegata Związku Polskich Zwią- 
zków spartowych. W zebraniu tem uczestni- 
czyli w pełnym komplecie ważyscy reprezen- 
tanci przemysłu i handlu sportowego, biorący 
w charakterze. wystawców udzial w wystawie 
sportowej i kiczni delegaci ze wszystkich miast 
polskich. Po dluższej i ożywionej dyskusji, wy- 
brano komitet, który ma opracować statut pro- 
jektowanego ogólno - państwowego Związku 
i zwołać do Lwowa, celem ukonstutuowania 
się i uchwalenia statutu, pierwsze walne zgro- 
modaznie Związku do Lwowa na 11 września, 
w pierwszą niedzizle Targów Wschodnich. 
W skład komitetu, kłórego siedzibą działalno- 
ści jest Warszawa, weszli pp.: dyr. Michalski 
z Polskiej Spólsi sportowej., jako przewodni- 
czący, Niziński, repr. Fabr. Nagala, W, Szym- 
borski, właścicie) fabryki przyborów gimna- 
stycznych i sportowych, inż. Kohn, Szkiar, 
przedstawiciel lirmv Sładjem i in. A. Schiele, 
właściciel fabryki nart w Zakopanem. 


—— UZ P— 


Kronika ekonomiczna. 


BRAK WAGONÓW WĘGLOWYCH. Prze- 
mys? węglowy coraz dolkliwiej odczuwa ostal- 
nio niedostateczną podaż taboru kolejowege 
do przewozu węgla. - 

W okresie letnim, wagonów wolnych było 
zwykle poddostatkiem, a przewóz węgla nie 
spotykał z tej strony żadnych większych prze- 
szkód. W zaglębiach weglowtch przeważają 
wagony t. zw. polsko-niemieskie (kursujące 
wyłącznie na Śląsku), a nie P, K. P. ; 

Niedostalcczny przydział wagonów węgin- 

wych, pozosłaje w związku ze zwiększonym 
' przewozem drzewa i in. artykułów koleją. 
,. EKSPORT MASŁA POLSKIEGO DO AN- 
: GLJI z miesiąca na miesiac wzrosła. Obecnie 
|przez Gdańsk przechodz, miesięcznie od 800— 
1000 beczek. Zamteresowanie dia handlu, 
|zwiaszcza od czasu zaoslrzenia się politycz 
lego z Sowietami, slale się powiększa na ko- 
jrzyść wywczu z Polski. Nadmienić należy. ze 
Poznańskie i Pomorze doslarczaja najlepszy i 
najbardziej do rynku angielskiego przystoso- 
wany dowar. Transakcje i eksport masla pol- 
skiego odhywa się bez pośrednictwa twiejszych 
kupców. Wnbec ujednostajnienia jakości towa- 
ru, Polska wywalcza sobie rynki zbytu na- 
wet już poza Anglią. 

OBUWIE. Detaliści narzekają na male bro- 
ty. Większe fabryki mechaniczne mają dużo 
roboty. Produkuje się zwłaszcza wiele obuwia 
damskiego, konkurując cenami ze zwykłymi 
szewcami. Fabryki biorą conajmniej 30 proc 
kasy i weksel na 90 dni. Hurtownicy mają du- 
że płóciennego obuwia czeskiero. 
` WSZECHŚWIATOWY KONGRES HODOW. 
GÓW DROBIU A POLSKA. W Ottawie /Kana- 
da) w okresie 29 lipca — 4 sierpnia odbe- 
dzie się wszechświatowy “kongres hodowców 
drobiu, w którym bierze udział również Cent- 
ralny, komitet do Spraw Hodowli Drobiu w 
Polsce. Komilęt wysyła do Ottawy obfity ma- 
terjał statystyczny, wykazujący znaczny 
wzrost poziamu hodowli drobiu w Polsce. Prócz 
tego przewidziana jesi wysylka wybitnych 
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egzemplarzy rodzimych ras kur, w szczegól- 
ności zielononóżek. Na eksponaty te przysłano 
już z Ottawy specjalnie drukowane etykiety. 
Prawdopodobnie do Ottawy wyjedzie prezes 
Komitetu. . 

KONKURS NIEŚNOŚCI KUR. W zakładzie 
Doświaczalnym Hodowli Drobiu w _ Julinie 
śpow. radzymiński), zalożonym przez H. Pa- 
derewską, a obecnie należącym dv Centralne- 
to Towarzystwa Rolniczego, odbywa się ma- 
jący trwać do października, konkurs nieśno- 
sci kur. Wedlug dotychczasowych wyników 
stwierdzono, że kurv, należące da polskiej ra- 
sy zielononóżek, dają wybitnie dobre rezultaty 
nieśności. | 

KOMUNIKACJA PASAŻZRSKA GDYNIA— 
KEEL. Dnia 3 b m. Pańslwowa „Żegluga Pol- 
ska“ w Gdyni wuchlomiła pierwszą regular- 
ną komunikację pasażerską na linji Gdynia- 
Tell. Żegluga ta odbywa się narazie na mniej- 
szym słałku, wydzierżawionym na r. b. przez 
Żeglugę Polską. Dn. 19 b. m. odbędzie się 
w obecności Ministra Przemysłu i Handlu pod- 
niesienie bandery na morskim statku pasażer- | 
skim „OGdańsk*, uroczystość ta rozpocznie się 
w Tczewie, gdzie mogą już przybijac stacki 
morskie. W mies. lipcu uruchomiony zostanie 
drugi wielki state? pasażerski „Gdynia W 
len sposób Żegluga Polska posiadać bądzie 7 
statków towarowych. o łacznej pojemności 
20.000 ton rej. i 3 statki pasażerskie. Gprócz 
znacznej już floly wojskowej i holowników 
portowych w Gdyni posiadamy: Tow Wisła- 
Bałtyk posiada pod polską banderą 10.000 ton 
i obecnie perl(raktuje o nabycie dalszych jedno- 
stek handlowych. Wreszcie Tow. „Robur“ — 
stosownie do umowy z Ministerstwem Prze- 
mysłu i Handlu ma nabyć w r. b. 4 stalki 
handlowe po 2.500—3.000 ton każdy. 


Ze spodu. 
Zawody sportowe na wystawie 


s 


sportowej we Lwowie. 


MECZ TENNISOWY RUMUNJA—POLSKA. | 


Rumunja prowadzi w dalszym ciagu 3:0. 
Trzeci dzień zawodów przymósł rozgrywkę 
Pculief—Marszewski, w klórej dwa sety wy- 
grał Poulicf, jeden zaś Marszewski, poczem 
gre z powodu spóźnionej pory przerwano. 


MECZ TENNISOWY WARSZAWA LWÓW. 
Warszawa prowadzi 4:1. 


W trzecim dniu turnieju rozegrano nasłę 
pujace spotkania: M. Chowicz, Wielowiejski 
(Warszawa) — Dr. Wolisz, Bielski, Wygrywa 
4:6, 6:4 para warszawska, jedynie z powody 
braku wytrzymałoś': pary lwowskiej Loth 
(Warszawa) — Lautner (Lwów) 6:4, 6:2. 


MISTRZOSTWA POLSKI W ZAPASACH 1 
' DBŹWIGANIU CIĘŻARÓW. ; 


5 czerwca. Pierwszy dzień zawodów w dźwi- 
ganiu ciężarów dał następujące wyniki: Wa- 
ga musza: 1) Weingarten (Makkabi, Łódź), 
2) Cichoń (Kl. Powstańców, Bogucice), 3) Ma- 
mok (KL Kolejowy, Katowice) startuje 6. Wa- 
ga kognucia: 1) Michel (Kl. „Aten“, Ruda), 2) 
Pawlas (Allas, Królewska Huta), 3) Brys 
(Ki. Powstańców, Nowa Wieś). Startuj> 6. 
Waga piórkowa: 1) Stylec (KI. „Aten”, Ru- 


da), 2) Dutkiewicz (Makkahi, Łódź), 3) Mazu- 
rek (KL 


Powstańców, GB Wieś) Latai 4. 


GRYNFELD ABRAHAM 
Moszek unieważnia zgn- 
hłnną kartę I: — 
wydaną przez P. K. 

Rzeszów. c 


KARNAŚ JAN urodzony 
1100, unioważnia zgubione 
adroczenie wajskowe, WY 
dane przez P. K. U. Rza- 
BZÓW 756 


Cierpienia: płuc i gardła 


Pouczającą broszurę Nr. 11 bezpłatnie wysyła 
Pr HEGO CARO. G. m. D. H. Gdeńsk. 


i: 
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W myśl ogłoszenia umieszczobego w „Mo- 
nitorze Polskim, w „Tygodniku Dostaw", w 
„Tygodniu Przemysł i Handel", w „Ūzaso- 
piśmie Teclniczem” i w „Fpoce” rozpisuje się 


Publiczny przetarg 
na budowę 3-piętrowego 
domu mieszkalnego w Krakowie. 


Plany, warunki wykonania budowy i irme 
załączniki można przeglądać a formularze 
ę "ferlowe i kosztorysowe nabywać po 5 zł 
€ ol dnia 15 czerwca 1927 r. w Wydziale 1H. 
© |ropówvm), drzwi Nr. 195, Dyrekcji Kolei 
2 Puńsiwowych w Krakowie. 
Oferty przyjmuje Sckretarjuł 
wymienionej Pysen gi rajpóźniej 
czerwca 1927 r. godziny 12-tej. 
Otwarcie ofert nastąpi tegosamego dnia o 
godzinie 13-tej w Wydziale Drogowym. 
DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
W KRAKOWIE. 


+ 
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Prezydium 
do dnia 30 
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wadach ZKS. Amatorzy —T. S. Krowodrza duia 


dźwignią handlu! 


MECZ SZERMIERCZY RUMUNJA—POLSKA. 
Rumunja wygrywa 3:0. 

Rozegrany w dniu 5 i 6 czerwca turniej 
szermierczy w obecności bardzo licznie zgro- 
madzonej publiczności przyniósł reprezenta- 
cji naszej klęskę we wszystkich trzech bro- 
niach. W walce na florety wygrywają Ru- 
muni w stosunku 11:52, spotkanie na szpady 
przynosi Polsce klęskę w stosunku 1242 do 
3%, w walee na szable wygrywa drażyna | 
Palska 8 spotkań, 8 zaš przegrywa. W kate- 
gorji tej osiągają Rumimi zwycięstwo iedvnie 
dzięki lepszemu stosunkowi zadanych tou- | 
che'ów 65:39. 

Barwy polskie ' zastępowal: Friedrieh 
twazystkie rodzaje broni), Pappe (floret i sza- 
bla), Segda (floret i szpada), Małecki (szpada 
i szabla), Zabielski (szpada), Ader (szabla), 
Gollin (floret). 

Rumunię reprezentowali: Caranfiel (wszyst- 
kie rodzaje hrant), Sawu (floret i szpada), Ne- 
scilescu (floret), Cosianu (flore), Tenescu 
(szpada), Rosotti (szpada), Raiciu (szabla), Ba- | 
las szabla), Hegedüs (szabla). ” ny 
n — 

NOWA LINJA LOTNICZA. Dn. 19 ub. m. 
węgierskie Tow. Żeglugi powietrznej urucho- 
miło linje komunikacji lotniczej między Wie- 
dniem a Budapesztem i między Budapesztem 
a Grazem. Dzeki stworzeniu tych linij, można 
obecnie odbywać podróże powietrzne z War- 
szawy do Budapesztu via Wiedeń. 


Krakowski Okr. Związek Piłki Nożne'. 
Kraków, ul. Mikołajska 32 1. 
Komunikat Wydziału Gier i Dyscyriiny Nr. 13. 

1) Ukarano Lustiga Samuela z Ż. K. S 
Amatorzy czterotygodniową dyskwat:fikacją 
warunkową za kopnięcie przeciwnika na za- 


ta 
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15 maja 1927. 

2) Odebrane boisko T. S. Fablok Chrzanów 
przez Komisję. uznano za nadające się do raz- 
grywek o mistrzostwo klasy Bi G. 

3) Zatwierdzono zinianę terminu zawodów 
o mistrzostwo KŚ. Lobzowianka—ŹKŚ. Hakoah | 
z dma 29. V b. r. na dzień 26. VI. b. r. 

4) Przyjęto do wiadomości rezygnację b. 
Markowicza Daniela, członka Kier Podokręzu 
Częstochowskiego oraz zatwierdzono koopła- 
cję p. Geislera Sleiana na członka tegoż Kie 
rewniebwa. ` 

5) K. $. Prądniczanka nica od brania 
udzialu w rozgrywkach o mistrzostwo w zoku 
bieżącym. 

. 6) Zatwierdzono RAR turnieju pilki 
nożnej o puhar p. ppłk. Okrińskiego, urządzo- 
nego przez Częstochowski K. 5. w Często 
chowip. 


Obozy wychowania fizycznego 
i przysposobienia wo'skowego. 


W obrębie krakowskiego O. K. V będą uru- 
chomione w lecie tego roku następujące letnie 
obozy wychowania fizycznego i przysposobie- 
nia wojskowego. i 

3 obozy 6cio lygodniowe da wyszkole- 
nia e"klorów cla stowar:vszeů prz"=pnso- 
bienia wojskowego, organizacyj i klubów 

Gz. oraz sportowych. Z lego jeden obóz 
przeznaczony będzie dia „Powstańców Górno- 
śląskich". drugi dla Zwiazku Towarzystw 
gimn. „Sokół“ oraz irzoci obóz dla organiza- 
cyj i klubów sportowych oraz niestowarzyszo- 
nych. Ilość uczestników w każdym obozie ma 
wynosić 100 a uajmniej 80 osób. Wyżywienie, 
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' „Pałac Spiski'* 


HERBATA 


ŚREDRO — PLATERY. | 
ARTYKUŁY kościcime 
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WŁ. BOLONSZI | Basztowa 11. Tel. 311 1 4064 
Magazyn przyborów 
binrowych 


Kraków — Pałac Spiski 


„ruchowych dla 
|Liczba uczestników w każdym obozie ma wy- 


jobozie krak. O K umieśa 
iw czasie od 3—17 hpca, w arugim obozie od 


jdectwo lekarskie, 


| i Ckrycia b | 


Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. - 


zakwaterowanie (pod namiotami), przejazd do|wą ręka) 45 melrów. Granica wieku 18-30 


obozu 1 z powrotem na koszt Bl, S. Wojsk. 


|htóre wyznacza leż instruktorów 


3 obozy po dwa tygodnie gier i zabaw 
stowarzyszeń robotniczy zh. 


nosić 100 osób a najmrmie; 5). W pierwszy:n 
100 uczestraków 


19 lipca do 8 sierpnia ma ). K. zare er ~o 


|wanych 40 miejse a dla O K (Przemyśl) 60 


miejsc, a w trzecim obozie œr 5—19 siorpnia 
wu krak O K. ma 100 miejsc. 
Zgloszenia przyjmuje kierownik ośrodka wy- 
chewama fizycznego na m Kraków ` kpt. 
Frączkiewicz Lucjan codziennie w D. O. K. 
Uraków oddział wvszkolenia od podz, 12—13. 
dla obozu zaś „Powstańców Górnośląskich“ 
przeprowadza powyższe czynności kierow. Ik 
ośrodka w. f na mm. ' Katowice kpt. Uchacz 
“szef w Kałow: «ch. 

Warunki przyjęcia do obozu są nast 


z! 


świa- 
świadczące o doskonałym 


lat. "Deklaracja "podpisana przez ' ucze 
stnika pełnoletniego, lub przez opi. <4a 
względnie stowarzyszenie (klub) dia niepelr 
noletniego, że zobowiązuje się do zwrotu ko- 
sztów przejazdu i ulrzymania, obliczonych 
przez władze wojskowe w wypadku opuszcze- 
nia samowolnego obozu lub w drodze postę- 
powania dyscyplinarnego ko... nd.znta obozu, 
wreszcie w razie gdyby wynik próby spraw- 
ności ezv też słan zdrowia zabwo taon py 
uczestnika, jako niezdolnego do zniesienia wa- 
runków obozowych, względnie gdyby ucze- 
stnik nie nadawał się na instruktora. Przy 
zgłoszeniu uczestników należy przediożyć wy- 
mienione dokumenty. 

Poza temi obozami zorganizowanemi przez 
D. O. K. Nr V. w Krakowie powstaje jeszcze 
jeden czterotygodniowy obóz wych fiz. dla 
nauczycieli szkół powszechnych, urządzony 
przez D. O. K. Nr. X, drugi obóz dla słztha- 
czów wyższych zakładów nankowych Ņrzy 
D. O. K. Nr. VI. oraz obóz dla inet="*sów 


stanie zdrowia. wykaz próhy sprawności fi- 
zycznei o wynikach 10uv mir poniżej 14 sek 
skok w wyż powyżej 110 cm.. skok w dal 


nowvżej R75 mtr rzut granatem (prawą 1 le 


- 


związków strzeleckich przy D. O. K. w Frdzi, 

Zapisujący się do obozów wychowania fizy- 
trznego, winni wziąć z sobą kostjum lekkoatle- 
tyczny. 


Powszechny wzrost bezrobocia. 


Środki zaradcze. 


Ponieważ kwestja bezrobocia stanowi w dal- 
szym ciągu jeden z najaktualniejszych pro- 
blematów społecznych, oczywiście więc expo- 
se na ten temal, wygłoszone prostym, jędr- 
nym styłem przez p. Alberta Thomasa, dyrek- 
tora Międzynarodowego Biura Pracy, przyku- 
ło uwagę wszystkich obecnych na konferen- 


cji genewskiej Z zestawień cyfrowych, doko- 


nanych przez prelegonla, wynika, Że, w po- 
równaniu z 1925 ym rokiem, sytuacja w 1926 
toku była, naogół rzecz biorąc, jeszcze gorsza. 
Najniekarzystniej przedstawiają się dame sła- 
tystyrzne, dotyczące Niemiec, Danfi. Francji, 
Wielkobrytanji, Norwegii, Nowej Zelandji, Gre- 
cji, oraz Czechosłowacji. Niewątpliwie wzmo- 
gla się ilość ludzi, pozbawionych pracy za- 
robkowej w Chili, Hiszpanii i Palestynie. 
Wprawdze w Austrji i Polsce przeciętne nor- 
my porównawcze wrkazują również tenden 
cje przesiieniowae, ostatnie jednak miesiące ro- 
ku ubiogłogo świadczą o bezsprzeczuej pópra- 
wie stosunku ponnędzy podażą, a popytem na 
pracę. W Estonji, Stanach Zjednoczonych i 
Włoszech natomiast zaznacza się ku końcowi 


|roku widoczny wzrost bezrobocia, podczas gdy 


w Holandji i Łotwie pałożenie nie uległo żad- 


lnm większym zmianom. 


" Rosja posiada, według obliczeń aproksyma- | z 
tvwenych, ekołu Arh miljon absńtutnie på- 


zbawionych pracy. W dobrej względnie sy- 
tuacji były Austria, Belgja, Kanada, Finlandja. 
Węgry i Irlandja. Opierając się na informa- 
cjach, otrzymanych z różnych poszczególnych 
krajów, dóchodzi p. Thomas do wniosku, że 
ogólna liczba bezrobotnych dochodziła w koń: 
cu 1926-g0 roku do blisko... 10 milionów ludzi! 

Przeciwko lak łatalnemu stanowi rzeczy na» 
leży waiczyć z największą energią ze wzglę- 
du na groźne kohsexwencje społoczno-pań- 
slwowe, magace stąd wyniknąć, i dlatego na- 
woływuł prelegent do usuwania w pierwszej 
mierze, racze] zasadniczych przyczyn bezro- 
becia. aniżeli dorywczego stosowania paljaty- 
wów. Skułecznym okazal się syslem ubezpie- 
czeń od bezrobocia, wprowadzony już obeenie 
w 19-ų różnych krajaeh, oraz rozbowszechnie- 
nie urzędowych biur, pośredniczących w zna- 
lezieniu pracy. Do złagodzenia przesileń przy- 
czyniło się w wielu wypadkach racjonalne 
ozganizowanie robót publicznych, lecz nie jest 
to leczenie „istoly tego cierpieniu socjalnego". 

Największem złem, w pojęciu p. Thomasa, 
jest tak bardzo zmienna siła kupcza pieniądza, 
którą nazywa on „głównym czynnikiem, wy- 
wolującem kryzysy bezrobocia” i dlatego uwa- 
ża stabiliracja waluł za jedno z pierwszych 
zadań przewidującej poli tyki społeczno-ekono- 
|si" x 
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Trudności koteowe 
w czasie z'azdów czerwcowych 


W pierwszej polowie czerwca r. b., w okre- 
sie zaledwie 124dniewvm, zwołany został do 
Warszawy szereg Zjazdów. jak: zjazd lekarzy 
slowiańskich, kongres słowiańskich geogra- 
fów, międzynarodowy kongres medycyny 
i farmacji wojskowej i międzynarodowe kon- 
kursy hippiczne. Wszystkie te zjazdy wyma- 
gały od polskich kolei specjalnych świadczeń, 
a przedewszystkiem uruchomienia znacznej 
liczby wagonów l-ej klasy w możliwie dobrym 
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stanie. 

Zaspokojenie tych wymagań było dla kolei 
hardzo c, z powodu małej naogół za- 
sobności P. P. w tabor zbylkowny (uszczu- 
plony w PA znacznie wskuiek pożaru 
warsztatów w dniu 12 maja na stacji Warsza- 
wa—W schodnia), oraz z powofu zwiększonego 
w ` lecie ruchu pasażerskiego, zwłaszcza 
w okresie Zielonych Świat. 

Ministerstwo komunikacji poczvniło wszak- 
że wszelkie zarządzenia, w celu zapewnienia 
gościom zagranicznym należytej obsługi i wy- 
gody. Niemniej jednake organizatorowie przyv- 
szłych zjazdów winni porozumieć się z mini- 
aterstwem komunikacji zawczasu i urządzać, 
o ile możności, zjazdy w dłuższych odstępach 
czas, w celu ułatwienia zadania kolei. 


Kape'usze damskie. 


Wskutek niepewnych pogód cieszą się obec- 
nie większym popytem kapelusze filcowe, je- 
dnakże daje się zauważyć również ruch oży- 
wiony w dziale kapeluszy słomkowych. zwła- 
i 3zeza ze słomk; panamskiej Surowiec do wy- 
robu kapeluszy słomkowych sprowadzany jesł 
przeważnie z Japonj, Szwajcarii, Włoch, 
Anglji i t. d. Plecionki gotowe sprowadzane są 
częściowo z zagranicy, częściowo zaś robi się 
je w kraju, gdzie produkcja ich uzyskała wy- 
soki poziom. Stożki, potrzebne da fabrykacji 
kaneluszy fileowych, zakupywane są przez 
wytwórnie kapeluszy bądź to w kraju, bądź 
też sprowadzane z zagranicy. 

Damskie stożki wełniane produkuje częsło- 
chowaka fabrvka kapeluszy, Schlee w Lodzi, 
Nowik w Białymstoku, filcowe zaś fabryka 
w Skoczowie i Gepport Fabryka skocznwska 
wyrabia przytem również kapelusze wełniane 
i z pehu z wierzęcego, Wytwórnie kapeluszy 
| damskich są dpsłateczme zajęte. Sprzedaż oj 
bywa się na kredyt weksłowy z terminem od 
3 do 4 miesięcy; wypłacalność dobra. Geny 
kapeluszy fileowych i słonkowych tanich wa- 
hają się w burcie między 6—20 zł. zależnie 
ad galunku. droższych między 25—40 zł. wel- 
nianych między 10—15 zł. Farbiarmie kra'owe 
podniosły ostalnio bardzo znacznie ceny za 
farbowanie słomy, wykorzystując fakt, że cło 
na słomę niefarbkowaną wynosi 125 zł, a za 
|farhowaną wysoką sumę 400 zł od 100 kg. 
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